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Dziś miesiąc temu został ogłoszony 
przez nas skonfiskowany artykuł „Przed wy­
borami Polityka niemocy", — z celem 
oddziałania na wybory i naprawy spraw na­
szych publicznych, dla dobra kraju i siły 
państwa. Od dziś dnia 5 tygodni oddziela nas 
tylko od chwili, gdy wyborcy w kraju na­
szym staną przed urnami dla wytworzenia 
nowej sw ej reprezentacji w sprawach pań­
stwowych — a główny wyborczy organ kra­
jowy, wyszły z inicjatywy Koła sejmowego 
dla przeprowadzenia tych wyborów, nie dał 
dotąd nawet znaku życia o sobie. Fakt ten 
sam jeden jest świadectwem: czy artykuł 
nasz był na < zasie, czy dążenie do złama­
nia nieuprawnionych wpływów naszej niby- 
hofpartei, które się wszędzie rozwielmożnia 
ły, paraliżując działalność publiczną około 
samoradzenia sobie i samopomocy, było pod­
ówczas niecierpiącem zwłoki.

Wrócić dzielność patrjotyczną naszym 
instytucjom konstytucyjnym, zapewnić swo­
bodę moralną wykonaniu „najpierwszego pra­
wa konstytucyjnego14 — jak nazwała wybo­
ry do ciał prawodawczych ostatnia mowa 
tronowa z 22. bm. — to uważamy za nasz 
stały, a najpierwszy obowiązek obywatelski, 
któryśmy też spełnili z naciskiem, przeczu­
wając jak wpływy, nieuprawnione ani w na­
szym układzie społecznym, ani w prawach 
konstytucyjnych nami rządzących, ani zgo­
dne z tradycją narodową, sparaliżują i ten 
główny akt iinprawy spraw publicznych, ja­
kim są wybory, oddziałując na centralny 
komitet wyborczy tak, jak oddziaływały na 
większość sejmową i większość dawnego Ko­
ła polskiego we Wiedniu, a niwecząc lub 
fałszując wszędzie naturalne wyniki życia 
konstytucyjnego. Skonfiskowano nas wówczas, 
a konfiskując przecięto wskazanie naszej o- 
bywatelskiej publiczności, że tak jak ona,

sama jest odpowiedzialną w ostatniej 
instancji za zły obrót spraw naszych, tak od 
niej też samej zależy skuteczna naprawa.

T usyj—j  wbiB, Ae w pnooeme dziaiej- 
8zym, który ma' decydować o losie pomię­
li ion ego artykułu inkryminowanego, orzecze­
nie sądu nie uzna za niezgodne z prawem 
naszego odpierania tych złowrogich wpfy 
wów, złowrogich zarówno dla rozwoju życia 
konstytucyjnego, złowrogich dla państwa, 
złowrogich dla kraju.

Nitka nadziei pokojowych , o jakiej 
Wspominaliśmy wczoraj na tem miejscu 
Przecięta, zanim została wplecioną w łań­
cuch międzynarodowych wypadków. Car 
Aleksander III. udał się do Moskwy a ztam 
tąd oczekiwany jest lada dzień jego mani­
fest wojenny — car chce sobie i swoim 
przedsięwzięciom nadać jak najwięcej bar­
wy narodowej moskiewskiej, a w tem zda 
rżeniu dziejowem, jakie ma otworzyć, chce 
się odwołać do instynktu mas i carosław 
nych tradycyj. Angielski parlament -  a ra­
czej Izba niższa przyjęła milcząco i jedno­
głośnie żądanie kredytu 11 milionów funt. 
szt. na zbrojenia — po pięciokwadransowej 
mowie Grladstona. Jaką była ta mowa. nie 
donosi telegram, lecz z innych oświadczeń 
rządowych widno, że ponurą była ta mowa,

a wrażenie jej pesymistyczne. Za całą po­
ciechę pokojową dał Izbie pierwszy minister 
zapewnienie, że korespondencja z Rosją nie 
będzie przerwana narazie — w oczekiwaniu 
rzekomem przybycia do Londynu Stephensa, 
wysłańca komisarza rządowego na granicach 
afgańskich, Lumsdena.

Manifest cara, jeśli się pojawi, przetnie 
tę korespondencję na długie czasy, zastępu­
jąc ją wymianą strzałów i krwi potokami. 
Zanim wszakże wydanym zostanie ten zło­
wieszczy manifest, wolno jest jeszcze stawić 
pytanie : wojna, czy pokój ? .. Oprócz cara 
samego, nikt na całym świecie nie potrafił­
by dać na nie stanowczej odpowiedzi, lecz 
jeśli wolno sięgnąć do gruntu ostatnich ewo­
lucji w manifestacjach rosyjskich na ze­
wnątrz i w przygotowywaniu opinii w car 
stwie —  to jedno tylko jest dl* nas jasnem, 
że Rosjanie z manifestem, czy bez manife­
stu, posuną się do Heratu i zajmą go, zanim 
wojska anglo-indyjskie przekroczą granicę 
Afganistanu. Takie mieć może tylko zna­
czenie ciągła zmiana wyniosłych i pojednaw­
czych usposobień ze strony dyplomacji pe- 
tersburgskiej i stałe zyskiwanie ozasu nad 
chwiejną polityką angielską.

Na innem miejscu podajemy„ recepty 
zmarłego Skobelewa dla rosyjskiej polityki 
zaborczej. Recepty te wskazują dosadnie, 
jak wysoko cywilizacyjne ma misję po­
suwanie się Rosji w Azji, o jakiej bredzą 
potulni dyplomaci środkowej Europy i nasi 
ideologowie; one też wskazują, że gdy Rosja 
raz się usadowi w Heracie z manifestem 
wojennym, czy bez manifestu, wojna dla Eu­
ropy staje się nieuniknioną.

Dla tego też i dzisiaj w przewidywaniu 
że Anglia nie odda Heratu bez wojny, ga­
binety europejskie zajmują się ponuremi e 
wentualnościami oddziałania tej wojny na 
stosunki europejskie. W zlokalizowanie woj­
ny nikt nie wierzy, nikt o niem mówi, a 
kwestja ewentualności europejskich nazywa 
się kwestją skutecznego utrzymania neutral­
ności państw europejskich.

Takie określenie tej kwestji jest może 
najkorzystniejszem dla ludów europejskich 
przy dzisiejszej sytuacji międzynarodowej. 
Każdy krok bowiem zrobiony na drodze polityki 
czynnej, zmierzającej do urzeczywistnienia ja­
kichś planów politycznych, prowadzić tylko 
może do strat, do zguby nawet — gdyż w naj­
lepszym razie cele, zajakiemi by goniła dy­
plomacja przy tej okoliczności, nie wyró­
wnywają wcale olbrzymiej stawce, jaką by 
wypadło oddać na szalę dziejową, i śmieszne- 
mi są w porównaniu z rozmiarami niebez­
pieczeństw. Z czasem zmieni się może 
sytuacja, zmieni się nawet ona napewno, 
gdy wojna rosyjsko-angielska rozpali się na 
dobre — tymczasem skuteczne utrzymanie 
neutralności przedstawia się jako jedyna 
roztropna polityka dla wszystkich, a dla  
A u s t r o - Węgier, z któremi los nasz coraz 
więcej się jednoczy, w najpierwszym rzędzie.

Skuteczne utrzymanie neutralności jest 
niemożliwe — tam gdzie dwie potęgi tych 
rozmiarów co W. Brytania i Rosja są z sobą 
w zapasach — bez przygotowań, bez pewnego 
sił rozwinięcia. Zastosowując to do monar­
chii austro-węgierskiej, jakkolwiek to dotkli- 

r.L-<izftć sie może dla skarbu i ludności, 
do zalecenia w tym

karm niezdrowym zachceoiom, jakie w łonie 
starej dyplomacji austrjackiej pokutują po­
niekąd, a pozór do obwiniania ją, że pragnie 
laurów i zdobyczy poza Mitrowicą. Choro­
bliwe są zachcenia, niebezpieczne pozory, a cał­
kiem śmieszne plany podobne, przy ogromnej 
grze światowej, jaką otwiera konflikt bry- 
tańsko-rosyjski.

Obawy podobne nie są wszakże płon- 
nemi, świadczą o tem niedawne telegramy 
do Londynu i Petersburga, którym półurzę- 
downie zaprzeczono z Wiednia. Ostrożność 
nie zawadzi zatem, jeśli się chce uuiknąć 
nieszczęścia — pozorów dostarczyłaby wszel­
ka koncentracja wojsk nad Sawą, koncen­
tracja zbyteczna tam całkiem, bo gdyby 
nawet flota brytańska sforsować miała Cie­
śniny i przepłynąć Bosfor, nie po to uczyni 
to ona, aby rewoltować półwysep Bałkański, 
lub z niego grozić granicom austro-węgier­
skim, skoro monarchia pozostawałaby neu­
tralną. Proch sucho na godniejszą i rzeczy- 
wistszą, na rozumniejszą wypadnie zachować 
okoliczność.

jego losów! Któż nam zaięczy, że chwila ta 
sposobna, raz opuszczona, wróci, że sejm zbierze 
się w ogóle w tym roku — tak z powodu 
spóźnionej sesji Rady państwa, jak z powo­
du innych względów i wypadków?... A na­
sze sprawy bytu nieeierpiące zwłoki, a 
nasze uregulowanie najbliższego rozwoju m 
teresów żywotnych krajowych, przy nowej 
reprezentacji do Wiednia i odnowionej poli­
tyce rządu, mająż być zdane na los szczę­
ścia, lub na obcych ?

Nierozważenie tych względów, uieuczy- 
nienie im zadość, byłoby lekkomyślnością 
karygodną, spadającą ciężką przewiną na 
sumienie obywatelskie — zwłaszcza przy 
tym obrocie wypadków, jaki ma miejsce na 
świecie, zwłaszcza przy tym obrocie sprawy 
wyborczej, jaki jej nadają wpływy koterji 
nieodpowiedzialnej. *

wem okazać się 
przezorność staje się
* . i 1 nO

Gdy tak się otwiera peijod ważnych 
wypadków w dziejach międzynarodowych, 
należy u jego progu pamiętać troskliwie i o 
swoich domowych rachunkach. Za pokój nasz 
w roku następnym nikt nie zaręczy na świe­
cie, obowiązkiem więc użyć czasu starannie, 
aby poprawić stosunki nasze i siły krajowe 
umocnić, jak do tego wedle mowy tronowej 
na zamknięcie Rady państwa otwiera się 
wdzięczne pole. Nie mówimy tu jedynie o 
wielkiej sprawie wyborów, w której co mo­
żna zdziałać potrzeba — obowiązek ten cięży 
na patrjotycznem sumieniu, lecz mówimy i 
o niezbędnych materjalnych przygotowaniach 
dla podjęcia zadań krajowych, każdemu zna­
nych, i zdania sobie sprawy o przyszłem na- 
szem postępowaniu politycznem dla rozwią­
zania tych zadań: mówimy o sesji sejmowej.

Niedawno wieść się rozeszła, że mar­
szałek kraju czynił u rządu starania, aby 
sejm krajowy mógł być choć na krótką se­
sję zwołany na dzień 15, czerwca. Ze sta­
raniami temi współzawodniczyły zamiary w 
sferach rządowych, aby przyszłą Radę pań­
stwa zwołać w tymże czasie prawie dla wy­
słuchania mowy tronowej i zawotowania a- 
dresu, a także dla wyboru delegacji do 
spraw wspólnych monarchii. — Dziś , jak 
donoszą z Wiednia, zamiary te są porzuco- 
nemi w sferach rządowych, a nowa Rada 
państwa ma być z pewnością na wrzesień 
zwołana na krótką sesję i sejmom na listo­
pad zostawiony czas do radzenia, o ile sesja 
delegacji nie stanie temu na zawadzie. — 
Przy tym stanie rzeczy, wypada z całym 
naciskiem podnieść projekt marszałkowski, 
jakkolwiek sesja letnia może być niemiłą 
naszym rolnikom. W tym razie zaniedbanie 
jej dla takiego powodu, byłoby lekkomyśl- 
nem poświęceniem interesów żywotnych i 
naglących okoliczności dla... opieszałości pry­
watnej , zajęcia bowiem gospodarcze nic 
wcale na trzytygodniowej sesji przed żni­
wami, a po sianokosach ucierpieć nie mogą.

A choćby też wreszcie i ucierpieć miały 
tyle, co ucierpieć mogą przez nieobecność 
na miejscu kilkudziesięciu gospodarzy, ma­
jących gospodarstwa uregulowane — gospo

f^runkiT— tylko na Boga nie przezorność, I darzy piastujących wysoką godność repre- 
któraby do nieszczęść prowadziła, dając po-1 zentantów ludu i obowiązkowych opiekunów

Przegląd polityczny.

Lwów dnia 28. kwietnia.

(Przegląd sil partyjnych w starej labie portów 
Rady pa&itwa wedle poazozególnyck krajów koron­
nych. — Zapowiedzi wojny pomlęday Anglią i Bo- 
•ją. Zbrojenie iię Rjiji. — Z atoryimdw Skobe- 
lew*. — Sprawa dziennika Botpkore Egyptien).

Wobec zbliżającej aię kampanii wyborczej, 
uie bez interesu będzie zapewne dla czytelni­
ków rozglądnięcie się po widowni przyszłej 
wojny i obliczenie sił zetrzeć się mających z 
sobą przeciwników. W tym też celn podajemy 
tutaj przedewnzystkiem zwięzły rachunek sił 
stronnictw, tak jak one przedstawiały się do­
tychczas w poszczególnych prowincjach. Obli­
czenie to, w którem pomijamy tylko Galicją, 
posłużyć ma do lepszego orjentowania aię w 
bezładnych doniesieniach o rnohn wyborczym. 
Rozpoczynamy od najbliższych nam ziem koro­
ny Czeskiej.

C z e c h y :  większa posiadłość wysłała ze­
szłym razem 11 posłów, należących do lewicy, 
13 do klabu czeskiego i 1 dzikiego; miasta 16 
członków lewicy, 16 Czechów; izby handlowe 
7 członków lewicy; gminy wiejskie 11 członków 
lewicy, 19 Czechów. Ogółem na 92 posłów z 
Czech 45 należało do lewicy, 47 do klnbn cze­
skiego, 1 był dziki (lir. Lud. Salm).

M o r a w a :  większa posiadłość wybrała 3 
członków lewioy, 1 Czacha i 5 członków partji 
środka ; miast* 11 członków lewicy i 2 Cze­
chów; izby handlowe 3 członków lewicy; gmi­
ny w ie js k ie  3 członków lewicy i 8 Czechów 
Ogółem na 36 posłów z Morawy 30 należało do 
lewicy, 11 do klnbn czeskiego, 5 do partji środ­
kowej.

S z 1 ą z k : większa posiadłość wybrała 3 
członków lewicy; miasta 4 członków lewicy; 
gminy wiejskie 2 członków lewicy i 1 członka 
klnbn Coroniniego. A zatem na 10 posłów ze
Szlązka, 9 należało do stronnictwa zjednoczonej 
lewicy.

A u s t r j a  D o l n a :  większa posiadłość 
wysłała 7 członków lewicy i 1 członka klnbn 
centrom ; miasta 16 członków lewicy i 1 dzi 
kiego; Izba handlowa 2 członków lewicy; gmi 
ny wiejskie 6 człosków lewicy, 2 członków kin- 
ba środka i 2 dzikich. Ogółem na 37 posłów 
z Anstrji Dolnej było 31 członków lewicy, 3 
należało do klnbn środka, 3 było dzikich.

A n s t r j a  G ó r n a :  większa posiadłość
reprezentowaną była przez 3 konserwatystów; 
miasta przez 5 członków lewicy i 1 konserwa­
tystę; Izba handlowa przez l  członka lewicy; 
gminy wiejskie przez 7 konserwatystów. Na 17 
posłów z Anstrji Górnej 6 należało do lewicy, 
11 do partji niemiecko konserwatywnej.

S a l z b u r g :  z większej posiadłości był 1 
konserwatysta; z miast 2 członków lewicy; z 
gmin wiejskich 2 konserwatystów. Razem z 
Salzburga 2 członków lewicy i 3 konserwaty­
stów. l

T y r o l :  z większej posiadłości było 4 
członków lewicy, 1 klerykał; z miast 1 członek 
lewicy, 2 klerykałów i 3 członków klnbn Co­
roniniego; z gmin wiejskich 7 klerykałów, 1 
członek klnbn Coroniniego. Ogółem na 18 po­
słów z Tyrolą było 5 członków lewicy, 10 k le­
rykałów i 3 Członków klubu Coroniniego.

T o r a r l b e r g :  z miast 1 członek lewicy; 
z gmin wiejskich 2 Klerykałów.

K a r y n t j a :  z większych posiadłości 1 
poseł, z miast 3, z Izby handlowej 1, z gmin 
wiejskich 4 — wszyscy należeli do klnbn zje­
dnoczonej lewicy.

S t y r j a :  z większych posiadłości 4, z 
miast 8, z Izb handlowych 2 — sami członko­
wie lewicy; z gmin wiejskich 1 członek lewicy, 
6 klerykałów 1 3 SłowirńcĄ*. Ogćtana aa 88 
posłów Ze Styrji było 15 mM k&W  lewicy, S 
klerykałów i 3 Słowlenców.

K r a i n a :  z większych forfadłośd 1 czło­
nek lewicy, 1 klabu Coroniniego; z miast 3 Sło- 
wieóców; z gmin wiejskich 6 Słowieiców. 
Razem na 10 posłów był 1 cZfonek lewicy, 1 
klnbn Coroniniego i 8 Słowieńców.

G o r y c j a  i G r a d y s k a :  z większych 
posiadłości 1 członek klnbn Coroniniego, z miast 
1 członek tegoż klubu; z gmin wiejskich 2 Sło- 
wieńców.

T r y e s t  z okręgiem: z pierwszej, drugiej 
i trzeciej grupy wyborczej 2 człoików klibu  
Coroniniego; z czwartej grupy i okręgu wiej­
skiego 1 Słowieniec; z Izby handłewwj 1 czło­
nek klnbn Coroniniego. Refem 1 Słowieniec i 
3 członków klabu Coroniniego.

I  s t  r  j e : z większyeh posiedłodefr i •  mfest 
po 1 członku klubu Coroniniego; s  f M l  wiej­
skich 1 Chorwat i 1 członek klubu Gotosleiego.

D a l m a c j a :  z grapy najwyżsi ąpefetko- 
wanych 1 członek, z miast 2 członków ftmnni- 
ctwa p raw a; z gmin wiejskich 5 członków, na­
leżących do tejże partji, i 1 dziki Razem 8 
członków kluba Hohenwnrta i 1 dnikl

B u k o w i n a :  z wteUnyefc p—Mdłości 3 
członków partji rządowej, z miast 1 t t ł oĘtk  
tejże partji i 1 dziki; z Inby kanfflowni 1 ote> 
nek leWicy; z gmin wiejskich 1 ezłotok 
i 3 rządowców. Ogółem 9 poetów, i  I u - p i  ■ 
należało do lewicy, 6 oddanych byle 
rządowi, 1 był dziki

Wiadomości, jakie nas dziś dochodzą o le ­
targu angielsko-rosyjskim, brzmią już w u j d b i
odgłosami wojennemi. Wieści o usiłowaniach 
ks. Bismarka w kierunku załatwienia sporu nf- 
gańskiego na drodze pokojowej pnycichfy zu­
pełnie, mnożą się natomiast doniesienik o zbro­

jeniach Anglii i Rosji na wielką skalę. O czem 
zresztą szerzej w artykule wstępnym naszej 
Gazety.

Ze źródeł rosyjskich dowiaduje się Wiener 
AUg. Ztg., że pomiędzy Petersburgiem a Berli­
nem toczą się ro owania o wydanie deklaracji, 
uznającej morze Bałtyckie za zamknięte. Roko­
wania te prowadzi jen. Werder, pełnomocnik 
wojskowy Niemiec w Rosji.

Toż samo pismo dowiaduje się z Petersburga 
(via Gąbin na Majorach praskich), że w piątek 
wieczór przywiózł knrjer zmodyfikowane żąda­
nia Anglii, W sobotę wieczorem odbyła1 się na­
rada ministrów, która miała powziąć ostateczną 
decyzję w sprawie zatargu afgańskiego. Car, 
obecny na naradzie, obstawał przy pierwotnych 
żądaniach ćo do granic, mimo to oświadczył, 
że byłby skłonnym do wysłania nowej komisji 
mięszanej, któraby zbadała doniesienia Koma­
rowa i Lumsdena. Giers doradzał, aby na wy­
padek, gdyby Anglia opierała się przy swoich 
warunkach, wysłać Staala (ambasadora rosyj­
skiego w Londynie) na nrlop z powoda, że jest 
zbyt pojednawczo usposóbłonym i chwilowo ze­
rwać z Anglią dalsze rokowania dyplomatyczne.

Następcą Sta&la mógłby być Piotr Szuwa- 
łów, który obiega się o tę posadę. Jenerał 
Krapotkin, spadkobierca zapatrywań Skobrlewa, 
wniósł znów, aby wobec enuncjacyj Lnmadena i 
zażądania kredytu wojennego przez gabinet an­
gielski przedsięwziąć bezzwłocznie marsz na 
Herat, zanim rosyjskie zasoby wyczerpane zo­
staną przez długie zwlekanie.

Wien. AUg. Ztg. dowiaduje się również z

esta

Wiązanka konwalij.
( Obrazek z  życia) 

p n o s

H V far j ę  B a r t u ś .

(Ciąg dalazy.) 

Z rozpacznem w y«^nie“8u . z  ro*pacznem w/ D4*v-«----
zdołał zaledwie 

Pr°dukcję przedostatnią programu, po 
nie Z i e w a ł  chwilę, oddechając ciężko i 

“Dojąc spojrzeć przed siebie, 
spojrzał wreszcie. W około straazna pano-

me
u-

w a ła ° rjI ‘*‘ ^wreszcie. .. —C " , , Pof»w» sali była już pastą,
Piękna b l nZ  « » c a ł mn groźne spojrzenia.
*0 jej towar* * ni8ko pochyliła główkę... za

śmiechu. e*° o* bladych wargach

P ła k a ła ^ *  14 kolumną dziewczyna w czerni-

rrwi s iw i* ,  gwałtownie jak rumak
Jakto? _  ej • £dy poczuje ukłucie ostrogi. 

a*nb, '"S® on ma istotnie zejść z tych de-
Z w  programie Pró.bnj ł c oealić wę nawet ? 
**»na jedna jeszcze dumka na-
, KrS* konw*lij.‘» ‘rłM h, chwycił wio- 

^ uki. ’ P ócx g"i*zdy przewodniej —

aru«1 i trzeci, aż potężniejąc

stopniowo przelały się wszystkie w tęskną, cu­
dną, pełną smętnych warjacyj i skarg rozpła­
kanych, a wykonaną po mistrzowsku, rusifiską
dumkę.Była to istna wiązanka konwalij, uzbiera­
na wśród ciszy lasów rodzinnych, w zapłaka
nym rosą wiosennym poranku.

Bezwątpienin g ra ł ją  znakomicie i tą  je 
dną dumką byłby się zrehabilitował przed opi­
nią publiczności, gdyby publiczność znajdowała
się była jeszcze.Niestety, wśród natchnionej gry artysty,
reszta słuchaczów opuściła salę, podług przyjęte­
go w „pięknym świecie" zwyczaju, wychodzę-O” wnia przed końcem.

Wyrok zapadł po pierwszej zaraz produk­
cji, pocóż było zatem słuchać dalej?

Wiolonczelista złamany upadł na krzesło a 
w drżących dłoniach ukrył oczy.

Zdawało mu się, że strop sali kamieniem 
po kamieniu spada na jego głowę; że karja- 
tydy kolumny zeszły z swych podstaw i zawo­
dzą jakiś szatański taniec; że światła mrugają 
na siebie szydersko, pokazując nań ognistym 
palcem, a wszystko razem urąga!

— Dobrze ci tak chłopski synu I — Po cóż 
się piąłeś tak wysoko?! — Salonowa wiolon­
czela, to nie skrzypki dziada Wasyla! Kon­
certowa sala, to nie polanka wśród lasu, świe­
tni słuchacze stolicy, to nie drzewa twego gaju, 
to nie jaskółki twojej strzechy, co ci odpowia­
dały cichym szelestem Jub radośnym świegotem, 
co cię pojmowały i kochały! 01 tam byłeś ar 
tysta, bo czułeś nad sobą Boga a na około sie­
bie współczującą naturę. Tam było zostać...

Cóż teraz? — Powrót do chaty niemożli- 
On" potępił i odepchnął wzrokiem na za- 

nnt* wzgardziła, wprzód zdradziwszy!

Wiara we własne siły upadła. Bez grosza i I nią zaś murowana dostatnia plebania, przy Któ- 
bez nadziei. — Oóż dalej? I rej tulił się na bokn maty domek diaka. Diak

W oczach mu pociemniało, w mózgu ucznłjpsłnlł oraz funkcje miejscowego pedagoga, nbie-
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wy
wsze,

S I UW  J
rego tętnił jeden wyraz tylko:

— Samobójstwo! •••
W tem jakiś szmer niby szelest skrzydeł

gołębich powstał w powietrzu, jakaś woń niby 
rodzinnego gaju wionęła mu orzeźwiającym chło­
dem na rozognione czoło i U nóg jego padła — 
wiązanka konwalij! “

Przez chwilę patrzał na nią jakby zbu­
dzony ze snu, niemogąc pojąć, co to znaczy? 
Po tem pochylił się, pochwycił ją  gwałtownie 
i przycisnął do pieni.

A więc był ktoś, co dumkę jego wysłuchał, 
co go zrozumiał, ocenił i zapragnął pocieszyć ? 
Przebiegł okiem po całej sali, ale nie obaczył 
nikogo. Słudzy tylko kręcili się, sprzątając, ga­
sząc światła, i z szyderskim uśmiechem spoglą­
dając na niefortunnego koncertanta.

Zerwał się, wybiegł z sali na korytarze i 
na nlicę. Wszędzie było już pusto i ciemno, U- 
słyszał tylko w oddaleniu turkot pędzącej do­
rożki.

n .
Aby lepiej zrozumieć rozdział poprzedni, 

wypadnie nam wstecz się cofnąć o lat kilka­
naście.

Wśród malowniczej wioski górskiej, oto­
czona ciemnemi modrzewiami nad szumiącym 
potokiem, stała poczerniona wiekiem, o trzech 
kopułach błyszczących, skromna, choć nie mniej
przeto malownicza cerkiewka.

Za nią, jak zwykle, nbogi, zarosły zielskiem
i trawą, a zaznaczony zaledwie drobnemi, wpa­
dłem! w ziemię krzyżykami cmentarzyk. Przed

rał aię z waszecia, 1 był oczywiście po „dobro­
dzieja" pierwszą w gminie osobą.

A że diak Ołeksa był przy tem, jak to mó­
wią, i do wypitki i do wybitki — przymioty 
te, połączone z piśmiennością i herkulesową 
iśeie postawą, jednały mu respekt powszechny.

Mniejsza, że przez większą część roku w 
oknach lepianki, reprezentującej szkołę, widzieć 
się dawały głowy cieląt, zamiast głów oddanej

Sod światłe jego kierownictwo młodzieży. Pe- 
agog utrzymywał dowcipnie, że .to  wszystko 

jedno"
Władze szkolne, niepocznwające się wów- 

egu  jeszcze do obowiązkn czuwania nad oświa­
tą  Indową, nic wcale nie wiedziały o naduży­
ciach światłodawców wiejskich. Gmina zaś była 
zupełnie z tej gospodarki zadowoloną... .Bo tak 
było zawsze i żyło się jakoś".

Proboszcz miejscowy, zobojętniały wiekiem 
i skołatany różnorodnemi cierpieniami fizyczne* 
mi, zaledwie ie  swym obowiązkom Kapłańskim 
mógł jako tako odpowiedzieć —■ resztę prawie 
W zupełności z ia ł na diaka nlnbieńca, mające­
go dość sprytn, aby w łaskach i zaufaniu .do­
brodzieja" coraz większe czynić postępy. W krót­
ce też zawojował, rzec można, parafię, ze szkodą 
dobroczyńcy, wszystko bowiem, co zdziałał z 
dobrem Rająy, przypisywano

Żona diaka Hafia, smagła, piękna i zawsze 
jakby smętnie zadumana czarnobrewa, przypo­
minała sobą typy ukraińskie.

Miel* tylko jędno dziecię — czarnowłosego 
jak matka i jaL matka zadumanego często

chłopca, którego tak ie  nazwano Ołakaą, a z 
pieszczoty wołano „Leś.“

Nic w tym drobnym, szczupłym, o dziwnych 
fantazjach chłopcu, nie przypominało barczyste­
go, rubasznego i gadatliwego ojca, którego na­
wet bał się widocznie. Kochany był też pra­
wie tylko od matki.

Ołeksa i sąsiedzi twierdzili, że był jakiś 
„dziwny". Co prawda, nie lubił hałaśliwych za­
baw z rówieśnikami, stroniąc zarówno od Ru­
sinów jak Lachów, przed którymi przestrzegał 
go Ołeksa. Nie dokuczał ludziom ani zwierzę­
tom, nie płatał żadnych psot ani figlów, wła­
ściwych swemu wiekowi, ale zato całemi nie­
raz dniami błąkał się kędyś po górach i lasach 
sam jeden, a gdy powrócił, to siadał na .przyz­
bie" i dumał, dumał, lub kładł się na trawie 
W ogrodzie, głowę opierał na rękach i patrzał 
w górę, ku gwiazdom.

Miał też skrzypki, które mu sąsiad poczci­
wy a ojciec chrzestny przyniÓBł był kiedyś z 
jarmarku i na których jakieś dziwne wygry­
wał piosenki, a nigdy wesołe.

— Czego ten chłopczysko zawsze tak  be- 
c?y? d i ł k * Z ad o w o len iem  -  a
nie mógłbyś też zagrać kołomyjki?

— Alboż to n i. łtdM  u t n n i u -  odpowUdri 
x boj&źuą chłopiec, kryjąc , i ,  u  s p o d Ą  mltki

— Oj co ładne, to ładne!  >

"U k i'  b t rd ,°

&  t a
raźnie * y W  chwile- *• to wszystko wy-



Petersburga, ie coraz więcej zyskująca tam 
wpływu partja wojskowa napiera na rząd o
rozstrzygnięcie w jej duchu zatargu z Anglią. 
Rosja — zdaniem jej — muai ostatecznie oka­
zać się stanowczą, do czego skłonić ją powinny 
od dziesięciu lat ponawiające się prowokacje ze 
strony Anglii. Wszelkie odkładanie sprawy na 
później jest zby tęcz nem, a nawet szkodliwem. 
Rosja może co najwięcej zgodzić się na ustą­
pienie Zulfikaiu, natomiast Pendżbeh, Euszk 
Mnrghab muszą przy niej pozostać. Anglia po 
winna być oględną. Skoro tylko pierwszy o 
kręt angielski zbliży się do Snnda, Komarów o- 
trzyma rozkaz obsadzenia^Pendżbeh i zajęcia 
Heratu.

Urzędowy dziennik rosyjski Kawkaz pisze 
w jednym z ostatnich numerów swoich: Nale­
żało się spodziewać, że bitwa nad rzeką Knszk 
przyspieszy pokojowe załatwienie sporu afgan 
skiego i usunięci® nieporozumień w sprawie g ra ­
nicy północno-zachodniej. Nie spełniło się je­
dnakże to przypuszczenie, Anglia bowiem zmie­
niła front i zachowanie pokoju uczyniła żale- 
źnem nie od rozwiązania kwestji Pendźdehu, ale 
od niemożliwego odwołania Komarowa. Sku t­
kiem tego szerzy się z dniem każdym więcej 
zapatrywanie, że pokojowe załatwienie zatargn 
zyska na prawdopodobieństwie, jeżeli Rosja zaj­
mie Her&t. W każdym razie możnaby tym spo­
sobem przyspieszyć wybuch Jawnych kroków 
nieprzyjacielskich. Ani wątpić nie można, że 
Rosja zdecyduje się na ten krok, aby zmusić 
Anglię do stanowczego rozstrzygnięcia zatargn.

Jen. Krapotkin miał we czwartek odczyt 
w sztabie jener&lnym o zajęcia Herata.

W edług doniesień Koln. Ztg. z Petersbur­
ga, wszystk;e koła stolicy Rosji podzielają nie­
wiarę w utrzymanie pokoju. Rosja wzbrania się 
stanowczo wyprzeć się kroków nieprzyjaciel­
skich Komarowa, z drugiej strony nie można już 
wcale liczyć na nstępstwa Anglii. Powiedział 
to Thornton wyraźnie ua ostatniej konferencji 
z Giersem. W Kronstadzie czynią się przygoto­
wania z ogromnym pospiechem. Opinia publi­
czna jest zaniepokojoną z powoda utrzymywa­
nia się pogłosek o zagrożonem stanowiska Ko­
marowa.

„Z papierów ś. p. M. D. Skobelewa". Pod tym 
tytnłem Notooje Wremia ogłosiło przed paru 
dniami rodzaj aforyzmów dla zbudowania ro­
syjskiej opinii w chwilach obecnych. Z afo­
ryzmów tych dwa tylko, najbardziej charakte­
rystyczne wyjmujemy. Pierwszy aforyzm brzm i:

.Wcześniej czy późuiej, rosyjscy mężowie 
staną przyjdą do przekonania, że Rosja m u s i  
panować nad Bosforem, że od tego zawisła nie- 
tylko jej wielkość jako mocarstwa przodują­
cego, lecz jej b e z p i e c z e ń s t w o  w znaczenia 
obronnem i odpowiedni rozwój jej centrów prze­
mysłowych i handlu."

Drugi aforyzm Skobelewa brzmi:
„Bez demonstracji poważnej kn Indjom , 

wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa w stronę 
Kandaharn, nie można sobie przedstawić wojny 
o półwysep Bałkański. Na wypadek niesły­
chanych pretensyj anstrjackich do Saloniki i 
bardzo możliwego związkn Rosji z Anglią, jest 
rzeczą konieczną trzymać w Azji środkowej u 
w r ó t  odpowiedniego tea tru  działań silny kor­
pus wojsk, snpełnie uzbrojony i doskonale ru ­
chomy, jako groźbę a rękojmię trwałości przy­
mierza. Całą Azję środkową możnaby oddać za 
istotno przymierać z Anglią.*

Sprawa o nieprawne najście drukarni dzien­
nika francuskiego Bosphore Egyptimne w Kai­
rze przez policję egipską, zostanie, zdaje się, 
pomyślnie załatwioną. Francja czuła się obra­
żoną, że jej obywatel został napadniętym i o- 
stro się ajęła za nim, kwestję czyniąc nietyle 
z powoda zawieszenia dalszego wydawnictwa 
Bospkorw, ile z przyczyny gwałtu, dokonanego 
przez władze egipskie na jej poddanym. Rząd 
francuski zagroził nawet cofnięciem gwarancji, 
jakiej Francja, łącznie z innemi mocarstwami, 
udzieliła swego czasu długowi egipskiemu. Rząd 
angielski oświadczył zraza solidarność z w ładza­
mi egipskiemi, wedle ostatnich atoli doniesień 
sprawa jest na dobrej drodze i Francji przy- 
rzeczono już satysfakcję.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 23. kwietnia.

{Ot.) Przebrzmiała wreszcie uroczystość św. 
Cyryla i Metodego, do której zabierano się n- 
rzędowo z wielkim zamachem u nas, a k tóra w 
grancie rzeczy miała dość skromne rozmiary. 
Wszystko zamknęło się w ramach szkół i uni­
wersytetu. Te wszystkie usiłowania święcenia 
tej uroczystości bowiem na bardzo skromne o- 
graniezyły się kółko. Zebranych w „Klubie ru­
skim- o 5. po południu było zaledwie 120 u- 
czeetoików, a i wieczorne zebranie n jenerał 
gubernatora również nie było zbyt licznem. O 
akcie odbytym w uniwersytecie, doszły was już 
sprawozdania szczegółowe. Wiecie już o „wielce 
patrjotyeznej* mowie prof. Budiłowicza, w k tó ­
rej wykazywał znaczenie cywilizacyjne chrystja- 
nizmn w ogólności, a „prawosławia" w szcze­
gólności, i o „pełnej siły przekonania", jak się wy­
raża Dziennik Warszawski, mowie profesora Per- 
wolfa, Czecha ■, o przemówienia rektora Ławrow- 
akiego i lektora katedry rosyjskiego języka Ku­
łakowskiego. Co wszakże jako komentarz nale­
ży dodać do tych mów „natchnionych", a czego 
pi awdopodobnie nie wiecie, to, że ich autorom 
płacono za każdy arkusz pisma takiej mowy po 
40 rsr. Nie dziw przeto, że natchnienie pana 
Perwolfa, acz jest Czechem, mogło być „złoto- 
ustem*. .

Faktem  najbardziej zajmującym w obecnej 
chwili ogół naszej ludności, jeet śmierć biskupa 
Wnorowskiego, k tóra istotnie jest rzeczą wiel­
kiej dla dziejów naszego kościoła doniosłości, 
zachodzi bowiem obawa, że osierociałej stolicy 
biskupiej, w tak trudnych zostającej warunkach 
nie zechce rząd obecnie na nowo obsadzić.

Jak  wiadomo, w ostatnich czasach przyłą­
czone do dyecezji lubelskiej Podlasie, t zapra­
wdę ważny ten posterunek biskupa lubelskiego 
wymagał nielada człowieka i nielada kapłana • 
trzeba było z jednej strony nieść słowo pocie 
chy i rękę pomocną zagrożonej reszcie katoli­
ków na nieszczęsnem Podlasia, a z drugiej mieć 
ów tak t wysoki, co to amie uniknąć narażenia 
sprawy beapotrzebiem drażnieniem, a przecież 
dokonać tego, co ma nakazuje poczacie obowiąz­
ku. Tak zręcznie właśnie umiał postępować so­
bie zmarły biskup Wnorowski, acz niesłychanie 
trudną była jego pozycja. Był mianowany bi­
skupem przyłączonej podlaskiej dyecezji, a nie 
wydawano mu z umysłu paszportu, aby dyece­
zji tej nie mógł zwiedzać, aby ona faktycznie 
pozostawała bez pasterza.

Zmarły biskap Wnorowski cenionym był

powszechnie, zarówno przez sfery rządzące, z 
któremi zręcznie a z godnością zawsze umiał 
wychodzić, jak przez naród, który w nim cenił 
patrjotę i pamiętał ma l&ta przebyte od 1850 
do 1856 na wygnaniu w Ustjugu w gubernii 
Wołogodzkiej, co w one czasy równało się Sy- 
berji. To też wszystkie tutejsze dzienniki bez 
różnicy opinii, k tórą reprezentują, oddały cześć 
należną zmarłemn, co najlepszym może być do­
wodem, że n nas zawsze ponad wszystkiemi ti- 
lozoticznemi i socjalaemi różnicami góruje pa- 
trjotyzm, skoro nad grobem dobrego Polaka 
wszyscy zapominamy sporów i różnic i jedno­
czymy się w szczerym żaln.

Wiadomość Dniewnika o zwinięcia Banku 
polskiego i przekształceniu go ua filię Banku 
państwowego znajduje potwierdzenie i w innych 
dziennikach rosyjskich, jak w Stranie itp., które 
twierdzą, że odpowiedni projekt został już przed 
stawiony Radzie państwa. Długo już ten Bank 
polski był solą w oku władzy, dzięki samo­
dzielności swego zarządu, mimo że pracował na 
rzecz Banka państwowego i około miliona ru- 
bli rok rocznie odsyłał czystego dochodu do 
Petersburga, co było rezultatem ogromnym, je­
śli zważymy bardzo niewielki stosunkowo kapi­
ta ł  dotacyjny Banku.

Rzym d. 25. kwietnia.
(X )  Wojna między Anglią & Moskwą jest 

jnż uważana za nieuniknioną i niechybną w dy­
plomatycznych sferach tutejszych. Pól urzędowe 
dzienniki włoskie wmawiają pomimo to w pu­
bliczność, że do niej nie przyjdzie, że wojna 
jest niepodobieństwem, bo pociągnęłaby za sobą 
powszechny finansową ruinę, i że przed tak 
strasznym i śmiertelnym eiosem dla giełdy ga­
binety londyński i petersburgski cofnąć się mu­
szą, że się cofuą niezawodnie... Półurzędowcy, 
tak  rozpaczliwie wołający w niebogłosy i za­
przeczający uawet temu, co się już oczywistem 
stało, mało snać są świadomi pobudek polityki 
moskiewskiej i zanadto rachują na jej czułość 
dla Europy i dla giełdy. Jakoż Włochy skąd­
inąd w przykrem znajdują się położeniu. P. Man- 
cini każe pisać organom swoim, że nieprawdą 
jest, aby Włochy kiedykolwiek próbowały ja- 
kiegobądż pokojowego pośrednictwa między Lon­
dynem a Petersburgiem, i żeby obiecywały An­
glii, iż jej załogi w Egipcie własnem wojskiem 
zastąpią. Takie pośrednictwa i takie obietnice 
są niebezpiecznemi, dodają półurzędowcy, bo 
mogłyby mimowolnie wciągnąć Włochy do ja ­
kiejś matni i rozgniewać może Moskali. Teraz 
więc chodzi o to, aby św iata wyperswadować, 
że jeżeli się Włochy związały z Anglią, to li 
tylko w Egipcie i dla Egiptu, nie zaś dalej. 
Spostrzegamy tedy tnt&j odwrót na całej linii 
w miarę jak prawdopodobieństwo wojny wzra­
sta. Przymierze włosko - angielskie, niedawno 
wynoszone pod niebiosa, sprowadzane jest teraz 
do mikroskopijnych rozmiarów.

Jedyną ratowną p. Manciniego deską w tak 
okropnym kłopocie jest powtarzane na wszyst­
kie tony przez niego i przez jego organa zape­
wnienie, iż Włochy nie mają i mieć nie mogą 
innych sprzymierzeńców oprócz Niemiec i Au- 
strji, iż we wszystkiem stosować jak najzupeł­
niej będą postępowanie swoje do postępowania 
Austrji i Niemiec. Ogarnęła je w tej chwili nie­
zmierna, niesłychana miłość do tych dwojga 
m ocarstw , z któremi żyć i umierać pragną. 
Serdeczne to zakłopotanie epowOdowane jest 
podobno postawą Francji, która coraz bardziej 
garnąć się zdaje do moskiewskiej polityki. Ufać 
należy, iż dyplomacja i prasa tutejsza spokoj­
niejszą i godniejszą wielkiego mocarstwa przy­
biorą wreszcie postaw ę, bo obecnie widać 
tylko panowanie niezmiernego stracha, a strach 
nie bywa nigdy objawem wielkoduszności i 
siły.

Organa zaś watykańskie nie kryją się z 
widocznem dla Moskali współczn iem, zapewne 
dlatego, i i  widzą w rządzie włoskim sprzymie­
rzeńca Anglii. Polemika ta  jest przykrą i ekli 
wą, jak wszystko co nienaturalne i nieszczere. 
Moniteur de Borne powtarza, że gdyby rząd 
moskiewski nadał Polakom wolność religijną, 
mógłby na nich bezwarunkowo liczyć jako na 
najwierniejszych carowi poddanych. Spostrzega­
my tutaj jasno odgłos i wpływ owego niefor­
tunnego stronnictwa, co wyrzekając Bię odwie­
cznych narodowych dążeń niby dla królestwa 
niebieskiego, trzebi ciągle Polaków i wytrze­
biać ich nie przestanie aż do dalszego rozpo 
rządzenia Opatrzności.

Przesilenie cząstkowe, jakiego się obawia­
no w tutejszym gabinecie przeto, iż p. Depre- 
tis okazywał się przeciwnym; ogłoszenia rapor­
tu komisji śledczej i jej rzecznika, senatora Tan- 
kreda C&nonico, o rozruchach w uniwersytecie 
tnryńskim, uniknionem zostało. Minister oświe­
cenia, p. Coppino, i sekretarz jeneralny, poseł 
Martini, pozostaną obaj, albowiem p. Depretis 
zgodził się na ogłoszenie raportu i na jego wy­
niki, to jest na usunięcie prefekta turyńskiego, 
p. Casalisa i rektora tamecznego uniwersytetu, 
na złożenie z urzędu czterech profesorów, k tó­
rzy studentów podburzali i na ukaranie poli­
cjantów, którzy grubiańsko obchodzili się ze 
stndentami.

Senat się jnż otworzył od kilku dni, a u- 
stawa kolejowa uchwaloną będzie dziś lub w 
poniedziałek. Izba zaś otwiera się pojutrze. 
Królestwo oboje wyjadą do Neapolu 5. maja i 
będą tam obecni przy inauguracji wodociągu 
d. 10.

Ojciec święty ma się jnż całkiem dobrze i 
po raz pierwszy onegdaj przejeżdżał się karetą 
po watykańskich ogrodach. Odbywa się obecnie 
wielki zjazd biskupów irlandzkich w Rzymie. 
Mówią także o dalszym ciąga sobora watykań­
skiego zawieszonego w r. 1870, jeżeli wszelako 
wojna, na jaką się zanosi, nie przeszkodzi jego 
wznowienia.

Umarł kardynał Piotr Lasagni, sekretarz 
memorjałów. Urodził się w 1814 w Caprarola, 
sławnym zamka Farnezów, który książęta So 
biescy chcieli nabyć na początku upłymonego 
wieka. Był audytorem nuncjatury paryskiej pod 
Kardynałem Fornarim i delegatem, czyli wiel­
korządcą w Fosli, Viterbo i Frosinone. Piasto 
wał urząd sekretarza konklawe, k edy obrano 
Leona X III. Ten zaś mianował go i zachował 
tn petto 13. grudnia 1880, a ogłosił kardynałem 
na konsystorzn z 27. marca 1882. Był to czło­
wiek umiarkowany i skromny.

Senator hr. Terencjusz Manziani, słynny 
filozof i pisarz, jest śmiertelnie chory.

Sprawa wyborów
do Bady państwa

Naszych szanownych korespondentów na pro. 
wincji, jakoteż wszystkich przyjaciół „Gazety Na­
rodowej,' upraszamy o ja k  najobfitsze i ja k  najry­

chlejsze nadsyłanie nam wiadomości miejscowych, 
dotyczących ruchu wyborczego na prowincji — w 
ten ty^ko bowiem sposób stanie się możliwem od­
działanie na wybory w duchu obywatelskim i u- 
trzymanie ich na wysokości zadania konsty­
tucyjnego, do którego kraj powołanym został, a 
na którem mu tyle w tej chwili zależy.

Dzienniki miejscowe zamieszczają kilka na­
stępujących kombinacyj wyborczych:

Zapewnionemi są ponowne wybory: hr.
Wojciecha Dziednszyckiego z większych posia 
dłości powiatów Stanisławów-Bohorodczany- 
Tłumacz-Buczacz, dr. Stanisława Starzyńskiego 
z większych posiadłości powiatów Lwów-Gró- 
dek, p. Leona Chrzanowskiego z większych po­
siadłości powiatów Kraków-Chrzanów, p. Al­
fonsa Czajkowskiego z większych posiadłości po­
wiatów Brzeżany Przemyślany-Podhajce.

P. Apolinary Jaworski zatrzyma także do 
tychczasowy swój okręg wyb większych posia­
dłości Złoczów Kamionka-Brody.

W mniejszych posiadłościach wybrani będą 
z pewnością ponownie -. minister dr. Florjan Zie- 
miałkowski z okr. wyb. powiatów Biała Żywiec, 
pan Antoni Chamiec z okr. wyb. Zaleszczyki- 
Borszczów-Horodenka, a pan Kazimierz Gro 
cholski z okr. wyb. powiatów Tarnopol-Zbaraż- 
Skałat.

Pan Edward Suchor zamierza znów kan­
dydować z okr. wyb. miast Brody i Złoczów. 
Słychać, że niebawem przybędzie do krajn i 
stanie przed swoimi wyborcami.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  zapewniony 
ma swój dawny okręg wyborczy mniejszych po­
siadłości powiatów Lwów Gródek-Jaworów.

P. Atanazy B e n o e zaś, dotychczasowy po­
seł z okręgu wyborczego większych posiadłości 
powiatów Bochnia-Wieliczka- Brzesko, tudzież 
p. W ładysław Ł o z i ń s k i ,  dotychczasowy poseł 
miasta Przemyśla, jak słychać, nie chcą już u- 
biegać się o mandat poselski.

Wyborcy okręgów mniejszych posiadłości 
powiatów Łańcut-Nisko nie wybiorą ponownie 
p. Antoniego O b o r s k i e g o .

W okręgu większych posiadłości powiatów 
Żółkiew-Rawa Sokal w miejsce dr. Juliana Cz e r- 
k a w s k i e g o  propagują niektórzy wyborcy 
kandydaturę komisarza powiatowego ze Złoczo­
wa, p. Romana S z y m a n o w s k i e g o .  Niewia­
domo, jakie szanse ma ten kandydat, w każ­
dym jednak razie ewentualny wybór p. Szyma­
nowskiego nie miałby innego celu, jak chyba 
tylko zapewnienie kandydatowi karjery w służ­
bie rządowej.

Na wypadek gdyby ks. Jerzy  C z a r t o r y ­
s k i  nie przyjął kandydatury w mniejszych po­
siadłościach powiatów Jarosław  Cieszanów, naj­
więcej szans miałby tam ks. Władysław S a ­
p i e h a .

W szystkie trzy gal. Izby handlowe są w 
niemałym kłopocie z powoda nadmiaru kandy­
datów możliwych i niemożliwych.

W końca notujemy jeszcze pogłoskę, że w 
tym samym okręgu ubiega się o mandat p. 
T h o m, właściciel młyna parowego we Lwowie.

Eksploatacja torfu.
Wydział krajowy zaprowadza systematy­

czną eksploatację torfu u  Dublinach. Bardzo 
ciekawym w tej sprawie jest wykład o torfie, 
który miał p. Karpuszko, inżynier Wydziału 
krajowego ua jednem z niedawnych tygodnio­
wych zebrań lwowskiego Towarzystwa polite 
chnicznego. W ykład ten, ogłoszony w ostatnim 
numerze doskonale redagowanego Czasopisma 
technicznego (organa oba naszych krajowych to 
warzystw technicznych) opiewa:

P. prelegent zaznacza na wstępie, iż przed­
miot, o którym mówić zamierza, stanowi pieką­
cą kwestję w naszym krajn. Wszędzie za g ra­
nicą na Zachodzie nznano jnż jej ważność, pod­
czas gdy n nas poczyniono dopiero pierwsze 
przedwstępne kroki. W naszym krajn mamy nie 
zmieme przestrzenie torfowisk, któreby eksplo­
atowane a należycie nżyte, należycie by kraj i 
przemysł podniosły. Rozróżniamy obszary tor 
fowe naturalne i powstałe przez zabagnienia, 
przez spiętrzenia wody. Torf sam wytwarza się 
z roślinności, która niezebrana ręką ludzką, 
gnijąc bez przystępn powietrza, tworzy pokład, 
który przykryty bywa następną warstwą ta- 
kiejże samej roślinności kwaśnej i nikłej, pod­
legającej temu samemu losowi. Sam torf jest 
masą humusową, zmięszaną z rozmaitemi czę­
ściami mineraluemi i o rozmaitych własnościach 
fizycznych i chemicznych. W stanie, w jakim 
się znajduje, nie przedstawia żadnej wartości, 
małemi zaś środkami odpowiednio przerobiony, 
stanowić może cenne źródło dochodów. Jnż Pli 
ninsz opisuje, iż lad na Północy gniecie błoto, 
suszy je i używa do opału. Jnż wtedy więc ro 
biono użytek z torfu, a u nas ani słychać o 
tern. Koleje bawarskie opalały jnż w r. 1834 
swe parowozy torfem i odnosiły z tego wielkie 
korzyści, gdyż ta  próchnica, składająca się z 
części roślinnych niezupełnie zwęglonych, pali 
się doskonale i nieporównanie mniej zanieczy­
szcza parowozy, aniżeli węgiel. Parowóz opala 
ny węglem, będący w użyciu przez 4.000 kilo 
metrów, potrzebuje naprawy, gdyż wrzucanie 
ogromnych kawałów drzewa lnb brył węgla 
szkodę znaczną czyni palenisku parowozu, pod­
czas gdy opalany torfem jedzie do 5.000 kilo­
metrów i więcej, nie potrzebując większej na­
prawy.

Kwestja ta  torfowisk tembardziej powin- 
n&by mieć znaczenie u nas, gdyż m ateryał opa­
łowy z każdym dniem bt&je się droższym, co 
spowodowało jnż upadek wielu fabryk i gdy 
do tego pod Lwowem mamy głębokie 60 kwadr, 
kilometrów obejmujące torfowiska.

Nie każdy torf bywa jednakim, otoczenie 
i warnnki powstania wpływają bardzo na do­
broć materjału. Jeżeli woda spływająca na 
grnnt torfowy zawiera wiele przymieszek zie­
mnych z ról lub t. P t natenczas i torf jest gor­
szym. Im mniej to rf  zawiera popiołu, tem lep­
szym i cenniejszym staje się materjałem. U nas 
w Galicji znajdują się prawie idealne torfowi­
ska, mianowicie w Czarnym Dunajcu pokłady 
torfu zawierają ‘//Z*popiołu i wiele innych je­
szcze o większej wartości popiołu. Do zawar­
tości 25”/o popiołu eksploatacja torfu jeszcze się 
opłaca, nad 25 •/„ już nie. Nasze pokłady du- 
blańskie zawierają 10%, u przy ich głębokości 
do 8m mogłyby nasze miasto zaopatrywać w o- 
pał na tysiąc lat. Tańszy materjał opałowy 
jest n nas warunkiem egzystencji fabryk, szcze­
gólniej fabryk produktów surowych. Gdyby 
więc zaczęto eksploatować torf, podniosłyby się 
fabryki sody, kwasu solnego i t. p., % tem sa­
mem i fabryki szkła.

Podczas wycieczek moich naukowych w po­
wyższych celach, zwiedziłem wiele torfowisk u

nas i za granicą. Torf, w pierwszej linii skoro 
mu nadadzą formę i wysuszą, ma wartość opa­
łową, a w następstwie posiada wiele innych 
cennych własności, które mu torują drogę w 
przemyśle Ograniczę się jednak tylko na jego 
pierwszej własności, t. j. wartości jako materjał 
opałowy. Torf używany i eksploatowany począt­
kowo przez pojedyncze jednostki, z czasem stał 
się środkiem zarobkn dla całej klasy wyrobni­
ków żyjących z przemysłu torfowego i w ten 
sposób wytworzyła się warstwa kolonistów tor­
fowych, zaopatrujących miasta szczególnie na 
północy nad morzem Bałtyckiem i Północnem 
w potrzebny opał. W Bremie do dzisiejszego 
dnia opalają wszystko torfem i to torfem po­
chodzącym z kolonii torfowej Lilienthal. Komu­
nikację z Bremą tworzy kanał. Czółnami zwożą 
torf do Bremy. M aterjał wykopany najpierw 
obrabia się umiejętnie, zanim stanowić może a r­
tykuł sprzedaży.

W  Lilienthal postępuje się w następujący 
sposób:

Dawniej po zdjęciu wierzehnicy warstwy 
wyrzynały się z torfu cegiełki, suszono je i to 
stanowiło już materjał opałowy. Gdy jednak 
poznano, że w rozmaitych głębokościach roz­
maitej dobroci materjał palny się znajduje, a 
odbiorca potrzebował materjału zawsze jedna­
kowego, nastąpił postęp przy wyrabianiu cegie­
łek torfowych. Wyrzynano torf w rozmaitych 
miejscach i składano wszystkie te części ra ­
zem, następnie gnieciono całą masę nogami, do 
póki nie utworzyła się masa jednostajna, a o- 
statecznie ubijanie następowało deszcznłkami 
przymocowanemi do nóg, poczem tę  masę k ra­
jano nożami i wożono po wysnszenin na miej­
sce odbytu. Ten torf udeptany jest już po dziś 
dzień dobrym i Brema używa go ciągle, cho­
ciaż dziś o wiele więcej jest wyrób torfu wy­
doskonalonym przez wprowadzenie maszyn. W 
Gifhorm w Hanowerskiem r. 1876. pracowało 
15 lokomobil, a zajętych było 360 robotników.

Powstało teraz więcej przedsiębiorstw to r­
fowych i wytworzyły się w celach eksploatacji 
torfu dwa kierunki odmienne co do zasady i 
metody produkcji. Pierwszy kierunek dąży do 
stworzenia doskonałego materjału, którenby mógł 
wytrzymać konkurencję tak  z drzewem, jak z 
węglem. Forma materjału jest podłużna ce­
giełka. jak  przy drzewinie; drudzy dowodzą, 
jh najlepsza jest forma okrągła, gdyż kula 
drewniana spalona wydaje dwa razy tyle cie­
pła, co ta  sama ilość drzewa w formie zwykle 
nżywanej, rzucili się więc do wyrobu torfu w 
formie kulistej. Maszyny systemu Eichhorna 
wyrabiały te  kule torfowe służące do opału. 
Manipulacja była jednak bardzo uciążliwa i ko­
sztowna. Musiano to rf suszyć, proszkować i do 
piero zmięszany z wodą przerabiać w maszy­
nie. Zbyt wielkie koszta, jakie pociągała za 
sobą przeróbka kulista torfu, spowodowała, że 
fabryki te upadły jnż w roku 1845. i 1846.

Drugi kierunek fabrykacji dąży do wytwa 
rzania cegiełek torfu za pomocą domięszania 
torfu. Z początku używano takich samych ma 
szyn, jak do mięszania gliny. Był to rodzaj 
kubków, wewnątrz był wał z nożami, ułożoue- 
mi w linii śrubowej, które krajały torf, mię­
s is ty  i wypychały naprzód. Nie było to jednak 
praktycznem. Torf był niejednostajny i rozmai­
tej dobroci. Musiano wific te przyrządy nlep 
szać, i dziś istnieje cały szereg malakserów 
(przyrządów do mięszania), z których jednym 
z lepszych jest malakser Luchta. Składa się z 
leżącego cylindra złożonego, w którym obraca 
się wał, opatrzony nożami, wewnętrzna po­
wierzchnia cylindra posiada także noże stale 
wykonywające z nożami wału ruch nożycowy. 
Torf zostaje tn dokładnie rozrabiany, ścinany, 
następnie przechodzi do pełnej ślimacznicy no­
żowej, zkąd wychodzi jednostajny w kształcie 
kiszki. Noże czyszczą się same przez ruch no 
życowy, ślimacznica zaś ma nad sobą koło gwia­
ździste palcate, palce te wchodzą dokładnie w 
odstępy ślimacznicy i regulują rucb wału tego. 
Wał przy maszynie Luchta wykonywa na mi 
nutę 75 obrotów. Maszyna ta  wszędzie znala­
zła liczne zastosowanie, gdyż nadaje się do k a ­
żdego gatunku torfu, i łatw a jest z nią mani­
pulacja. Torf maszynowy ma tę zaletę przed 
wyrobionym ręcznym sposobem, i i  raz wysuszo 
ny nie przyjmuje tyle wody, co ręczny. Do pra­
sy jednak torf mnsi zawierać do 8 prc. wody.

Nim przystąpić mamy do eksploatacji tor­
fowiska, dokładnie poznać musimy jego jakość 
i głębokość, gdyż często natrafić można na 
przestrzenie niedające się osuszyć. W miejscach 
takich trzeba w celu wydobywania torfa z pod 
wody używać maszyn, a jedną z najlepszych 
jest maszyna albo właściwie uoże Brossowskiego, 
wyrabiane w Jasienicy pod Siczecinem. U nas 
w kraju mamy najlepsze pokłady torfu w Stru 
tyniu. Jest tam nawet już wszystko w pogoto­
wia, mianowicie znajduje się maszyna Luchta. 
Druga maszyna Luchta znajduje się w Czerla- 
n&ch. Nabyła ją fabryka papieru, która przy 
użyciu opału drzewnego potrzebowałaby 15 są- 
gów dziennie, a przyjmnjąc 360 dni roboczych, 
wynosiłby koszt opału 45.000 zł. Zawezwano 
pomocy biura melioracyjnego do zbadania 180 
morgów łąk  mokrych, z których torf poddany 
analizie wykazał 20 prc popiołn. Rzeczoznawca 
p. Rychnowski orzekł, iż bezpiecznie tym tor­
fem palić można, przerobiono więc rnszta i dziś 
fabryka zaoszczędza dziennie 30 zł. Torfowiska 
koło Dublan osuszyć nie można, gdyż musiano 
by obniżyć zwierciadło wody o 7 m. Diyw&ją 
tam maszyn Brossowskiego Istotną częścią tej 
maszyny są trzy pręty żelazne, połączone ze 
sobą, tworzące na spodzie skrzyneczkę nożową 
o przekroju 1 stopy w Q , dłngość prętów wy­
nosi 12‘, 14‘, 16‘ i 18‘. U jednego boku skrzyń 
ki znajduje się nóź ruchomy, który za pocią­
gnięciem rączki u góry zeskakuje ze spodu 
skrzynki i tworzy dno, raczej podstawę dla 
wyciętego słupa torfowego. Główny ptęt żela­
zny osadzony w ramie, służącej za podstawę dla 
całego przyrządu, jest zazębiony i za pomocą 
kółka trybowego może się spuszczać i podnosić, 
a tem samem cały przyrząd nożowy może do 
głębokości przepisanej być zapuszczony. Gdy 
noże zostały wciśnięte w torf za pomocą korby 
obracającej kółko trybowe, wówczas pociąga 
robotnik za rączkę i nóż zasuwa się ze spodu 
skrzynki, tworząc podstawę dla całego słupa 
torfu, który wydobywa się na wierzch przez 
poruszenie korbą w przeciwną stronę. Te trzy 
pręty żelazne ze skrzynką wężową na dole spo­
czywają na ramie i mogą być bez zmiany po­
łożenia podstawy i ram przesuwane za pomocą 
kółek od lewego na prawo. Cztery razy zapn~ 
szcza się w głąb torfowiska, czyniąc z jednego 
stanowiska otwór w torfowisku 1-20 m- szeroki, 
0’30 m. długi a  do 6 metrów głęboki. Następnie 
przesuwa się cała torflarka wraz % ramą * Pod­
stawą wstecz 0-30 m., t. j. o szerokość skrzynki 
nożowej. Przesunięcie to odbywa Bię po kolei 
drewnianej, urządzonej pod torfiarką. Dla zró­
wnoważenia przy zapuszczaniu nożó w znajduje 
•ię przeciwwaga. W jednym dniu może 6 robo­

tników wyciąć do 15000 cegiełek w mokrym 
torfie.

W r. 1881. Wydział krajowy wydał dla 
zebrania dat o torfowiskach całego kraju kwe- 
stjonarjusze do wszystkich Rad powiatowych, 
zawiadamiając, że polecił laboratorjum chemi­
cznemu w Dublanach wykonać analizy nadesła­
nych próbek torfu bezpłatnie dla stron intere­
sowanych, a mimo to do dziś dnia 20 powiatów 
nie odpowiedziało.

Największe przestrzenie doskonałego torfa 
znajdują się u nas w górskich okolicach; naj­
lepszy mają w powiecie nowetargskim gminy: 
Czarny Dunajec, Kraczów, Ludzimierz, w po­
wiecie dolińskim : Strutyń. Torf dublański we­
dług dokonanej analizy zawiera następujące 
części składowe w 100 częściach torfu: 42 42 
części węgla, 4-26 części wodorn, 27 73 tlenu, 
5 45 popiołu i 20 wody. Jeden klg. torfa spa­
lony daje 3550 kaloryj, a więc o % więcej, niż 
ta sama ilość drzewa. Teraźniejszy dochód z łąk 
mokrych, służących jako pastwisko dla bydła 
i dających lichą strawę wynosi 220 zł. Jeżeli 
weźmiemy pod nwagę 140 morgów tego torfu, 
przyjmiemy średnią głębokość przybliżoną i we­
źmiemy pod uwagę, że na 5 m. otrzymujemy po 
zeschnięciu tylko metr, obliczyć możemy, że 1 
morg przedstawia wartość minimum 17 000 zł. 
W kład na zakupno lokomobili, maszyn Luchta, 
torfiarek i innych przy rządów wynosiłby 9000 
zł Koszt wyrobu, licząc dziennie, 50 zł., a na 
120 dni sumarycznie 6.000 zł. Mało więc ry zy ­
kując, wynosiłby kapitał zakładowy 16.000 zł. 
Sejm krajowy w r. 1884 polecił Wydziałowi 
krajowemn przeprowadzenie eksploatacji torfu 
dublańskiego sposobem maszynowym. Żywić 
przeto można nadzieję, iż niechybne korzyści 
torfu wkrótce wykazane zostaną licznym w ła­
ścicielom torfowisk w kraju do naśladowania.

D jbre torfy znajdują się w Jankowicach 
(Chrzanów), w Grodkowicach (Bochcial, w Win- 
nem (Buczaez), w Dnblanach, Podliskach (Lwów), 
w Przcgaajowie (Przemyślany), w Nuczem (Zło­
czów).

Miejscowości, w których eksploatuje się już 
torf na opał, są :

Dwory (pow. Biała), Grodkowice (pow. 
Brzesko), Jankowice (pow. Chrzanów), Czerlany 
(pow. Gródek), Targowica (pow. Horodenka), 
Dnblany, Podliski (pow Lwów), Tuligłowy (p. 
Rudki), Trzciana, Rudna, B ratko wice (pow. 
Rzeszów), Czarny Dunajec, Krauszów, Ludzi- 
mirz, Dłngopol, Rogoźniki (pow. Nowy Targ).

Kronika miejsem i lantiejicowa.
Lwów dnia 28. kwietnia

* S tan pew ietrza. Objerwatorjnm szkoły poll* 
leahaiezaej donoui:

Dzień wozoi ajszy był pogodny. Średnia tem- 
peratnra dnia była 19,°3, najwyższa 26,",, najniż­
sza w nocy 14," C.

P riy  wietrze południowo zachodnim i średniej 
temperaturze dnia około 19," C., powietrze niespo­
kojne i skłonne do bnrzy.

f  Ks, Cyryl Buksjemski, proboszcz obri. gr. 
kat. i delegst Towarzystwa gosp. na powiat Dela- 
tyński, syn prawy Rnsi 1 jeden z najzacniejszych 
dnehownych — zgasł nagle, tknięty apopleksją dnia 
22. bm. w Łanczynie. C-Je życie spełniał on gor­
liwie obowiązki obyw&telakie a w szczególności 
walczył nieustraszenie przeciwko zmianom obrząd­
kowym i szerzącej się zgniliźnie moskal.filstwa, zz 
co srogieprześladowanta wyaiorpitć musiał. Pozosta­
wił wdowę i sieroty niezaopatrzone. N.ech ms 
będzie lekką ziemia ojczysta, którą tak gorąco i 
serdecznie miłował. Cześć jego pamięci!

* 3. maja. W sobotę, 2. maja, jako w przed­
dzień święta narodowego, odbędzie się w katedrze 
uroczyste nabożeństwo o godzinie wpót do 11. r a ­
no. Wieczorem o godzinie 7. koncert wokalno mn- 
zykalny (za zaproszeniami) w kasynie mieszczań- 
skiem, a w niedzielę sypanie kopca Unii.

* Wysoki Zamek. Począwszy od l .  maja na 
Wysokim Zamku grać będzie mnzyka „Harmonii* 
co czwartek, muzyka wojskowa co poniedziałek, 
zawsze m'ędzy godziną 5. a 7. W sobotę zaś ( 
niedzielę grywać będzie muzyka wojskowa przed 
restauracją, za opłatą wstępn po 10 et. od oeoby.

* Ministerstwo oświecenia kategorycznie za- 
powiedziało krajowym władzom szkolnym, że od­
tąd nie będzie uwzględniać corocznie licznie wpły­
wających podań kandydatów i kandydatek do ss- 
minarjów nanczyoielskich i do egzaminów o dys­
pensę od przepisanego wieka. Podania tego rodza­
ju odtąd nie będą jnż nawet ministerstwu przed­
kładane, iecz wprost przez krajową władzę szkolną 
odrzucane.

* Z Kuła litsrackisgo. W środę 29. kwie­
tnia odbędzie się tygodniowe zebrania całonków 
Koła literackiego, na którem odczyta p. Napoleon 
Kośoiesza Źiba ustępy z nowego swego dramatu.

* Odznaczan a. Wojskowe krzyże zazłngi otrzy­
mali kapitazowie I. gal. pnłków piechoty, Julinsn 
Betta i Józef Piskorz; oraz rotmistrze I. klasj 
galic. pnłków kaw alerjl, Jósef Meisner i Karol 
Weiss.

* Nominacja. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała Jó««fa Deandze rzeczywistym nauczycielem 
kierującym źzkoły etatowej 4 klaaowij taczki ej W 
Sanoku — Krajowa dyrekcja skarbu zamUiowata
Juliana Bntkowskiego, koatrolorem cłowym, Jana 
Kolankowskiego i Michała Freya, oficjałami cłowy- 
ml, a respicjentów straży skarbowej Jnliana Koza­
kiewicza i Bronisława Zoijewskiego, asystentami 
cłowymi.

* Doktoryzaojl. Ks. Andrzej Lnbomirski, or­
dynat na PrzeworskH, kurator Zakładu narodowe­
go im. Ossolińskich, otrzymał n& uniwersytecie cze­
skim w Pradze stopień doktora p raw ; S. Grab- 
soheid, sekretarz polskiego akad, Stow. „Ognisko*, 
takiż sam stopień na uniwersytecie wiedeńskim.

* Jubileusz. Dr. Bernard Sternberg, dyrektor 
I. izraelickiej szkoły we Lwowie, obohodiić będzie 
9. maja r. b. jubileusz 40 letniej ewej pracy w za­
wodzie naueaycielekim. Dla odpowiedniego nczoae- 
nia zasług sz»»- jubilata, utworzył się komitet, ua 
czele którego stanęli pp, Czapelskl, iy r. szkoły in . 
Anny, przewodniczący, Szp«>tmańakl, dyrektor szko­
ły Piramowicza, zastępca prsewodniczącego, i nau­
czyciel I. szkoły izrasl. Sterual, jako sekretarz.

* Df. Maurycy Ambes otworzył kancelarję 
adwokacką we Lwowie.

* Wakujące peeady. Magistrat ogłasza, że wa- 
knją posady manipulacyjne i służbowe zastrzeżone 
wysłużonym c. k. podoficerom armii anstro-węgier­
skiej, a to : Pozada starszego dozorcy więźniów 
przy męzkim zakładzie karnym w Stanisławowie. 
Dwie posady woźnych przy e. k. sądach powiato­
wych w Starym Sąozu I w Ciężkowicach. — Bliż­
szą wiadomość co do wtranków i terminu podań 
powziąć można w biurze IV. departamentn magi­
stratu.
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* Dar. Ceiarz udzielił 200 zł. zapomogi na 
udową izko/y w gminie OJpiny, powiecie ja- 
elskim.

Dla pogorzelców w Młyżnicy, 
owai z własnej szkatniy 2000 zł.,

Hetępea tronu 500 zł
Pogorzelcy w Dmytrowioaoh, powiatu lwow- 

'kłego, otrzymoli z prywatnej szkatuły cesarskiej 
500 zi. zapomogi.

* Plaga lwowska. J*dna z licznych a przy- 
rych plag, dotykających Lwowienów, jest nieza

bodnie co ranka powtarzające się trzepanie dywa- 
ów w oknach wychodzących na ndcę, wytrząsanie 

ścierek od knrzn w ten sam sposób, a nadobitkę 
obfite podlewanie kwiatów utrzymywanych przez 
isłe Jato na balkonach.

Proazę sobie wyobrazić położenie człowieka, 
tóry wychodząc rano ae awemi zajęciami, pod o- 
uami pierwszej lepszej kamienicy, obsypany zo- 

•taje imieeiami, Bóg raczy wiedzieć jakiej kompo- 
ycji, a Jeśli mn szczęście służy, o parę kroków 

dalej wpada pod kroplistą kąpiel z mniej więcej 
brukanej wody. Cói robić w takim wypadku? 
kląć w duebu lub zwymyślać pierwszopiętrową 

.pannę młodszą" lub Jokaja, pociecha niewielka, 
tysfakcji za zuisiczone ubranie nigdzie znaieść 

We można, a nawet odwoływanie aię do władzy nio 
0 nie skntknje, jak to jnź kilkakrotnie stwlerdzo- 

*o np. na ulioy Zygmantowskiej, Kościuszki itd.
Naszem zdaniem, jedyny byiby skuteczny iro- 

•k, gdyby magistrat wydał pabliczne obwieszcze­
nie w podobnej formie jak o ospie, psach itp. za­
ganiające owych kary g o d n y ch  EDęcań 8lę nad prze­
chodniami, a  eo wainiejaza, gdyby przekraczających 
ten aakaz pociągał do odpowiedniej kary, chociaż 
ky przekroczenie na razie nie pociągnęło za sobą 
Szkodliwych następstw. Tak przynajmniej postę­
pują władze miejskie w innych krojach — nie ro ­
zumiemy więc dltczegoby i n nas nis dałoby s‘ę 
Coś podobnego saprowadaić.

* Sprawozdanie poaalskia. Poseł k». dr. A- 
iam Kopyciński weawał swoich wyborców na dzień 
14. maja, godz. 3. popołudnia do Tarnowa, gdzie 
U aali „Gwiazdy", złoży im sprawozdanie a nbie 
głej kadencji sejmowej. W Tuchowie zaś takiż 
‘am sejmik relacyjny odbędzie się 25. maja o godz.
4. popolninin, W sa*i ratuszowej.

* Spraw ozdan ia  dyrekcji centralnej Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy organistów za II. półrocze 
1884 tj. od 1. lipca do 31. grndnia 1884.

Towarzystwo liczyło z końcem grudnia 1884 
członków rzeczywistych 238, czt< nków wspierają­
cych 167, dobrodziejów 67. W 9 kiśoiołarh pa 
rufialnych zarządzone były na rzecz Towarzystwa 
składki.

W II. półrocza tj. od 1. Iipca do 31. grndnia 
1884 przybyło dochodu e wkładek od członków 
Rzeczywistych i wspierających 246 zł. 95 o t , z 
Półrocznego procentu od sum chwilowo lokowanych 
39 zł. 23 ct., co razem czyni »nmę doohodn 286 
Sł. 18 ot., z którejto snmy ożyto na administrację 
*  II. półroczu 63 zł. 50 et.

Od snmy docbodn 286 zł. 18 ct. potrąciwssy 
SUmę wydatków 63 zł. 50 ct., pozostaje nadwyżka 
*22 ni. 68 et.

Majątek Towarzystwa z końcem czerwca 1884 
Wynosił w gotówce 1651 zł. 39 ct. Doliczywszy 
do niego pozostałą nadwyżkę z II. półrocza 222 
Uł. 68 ct., okazuje się, że z dniem 31. grndnia 
1884 majątek Towarzystwa wynosił w gotówce 
1874 zł. 7 ct., który zostaje ulokowany w Towa- 
RnyatwJe zaiiczkowem (plac Marjaokl i. 9 we Lwt- 
*ie) do oprocentowania po 4 '/, prct. rocznie.

* Napady rozbójnicze. Pomiędzy Lnbelą a 
^ulawą, w powiecie żółkiewskim, znaleziono na 
duoflze dwóch, ciężko pokaleczonych żydów. Zło­
czyńcy, ktoray fah zapadli, zrabowali 1 pobili, zo­
stali jn i wyśiedzezl I odstawiani do lądn. Są to 
dwaj włościanie z Knlawej. — Pod Bneakonloami,
*  powiecie bialskim, znaleziono ze śladami poka- 
lecaeń obwieszonego nz drzewie żandarma Tyeha- 
°owioza Podejrzani o popełnienie tej zbrodni, dwaj 
Włościanie z Bnczkowiec, którzy sam lp rzy n leśld o  
•taroetwa karabin, skrwawioną szablę i kapelusz 
ż»ndarmski, oddani sostali w ręce sądu.

* Weterani z r. 1831. Maksymilian Tchórww-

ratnjących zawdzięozyć należy, że ogień nie prze 
niósł się dalej. Spalone domy należały do żydów. 
W ratnnkn poniosło kilku ładzi ciężkie uszkodzenia 
cielesne. Jeden z ratujących (ślusarz kolejowy) 
przywalony został ścianą budynku. Wyciągniętego 
z pod gruzów przewieziono do szpitala. Gaszenie 
ognia nie nstaje przez cały dzień, chociaż dalszego 
niebezpieczeństwa już niema.

Teatr, muzyka i literatura.
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*kl, oficer artylerji wojsk polskich zmarł w Siedl- 

a Łucjan Miohalski, równie* oficer z r. 1831. 
Hkończył tycie b. m. w Mohylowie podolskim.

* Kraków d. 27. kwietnia. Dziś rano w ko­
ściółku św. Wojoieoha odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za daszę śp. Leonarda Rettla, jntro zaś ta­
kież nabożeństwo odbędzie się w kościele Panny 
Karji, za duszę śp. ks. biskupa lnbeiskiego, W o ­
łowskiego. — W sobotę, dwa jednocześnie odby­
wające się ślnby, zainteresowały niemal całe mła 
s to : w kościele św. Anny p. Ludwik Szczerbiński 
Połączył się związkiem małżeńskim z panną Heleną 
Stawarską, córką dyrektora gimnazjom św. Anny ; 
* n ks. Kapucynów, p. Michał Chyliński, współre­
daktor Czasu, zaślubił pannę Annę Kosner, córkę 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego. — Przed 
kilku dniami bawił w Krakowie starszy radca po­
cztowy, p. NawratJI, celem zbadania tntejszych sto 
hunków pocztowych. — Rezultatem tych badań ma 
być powiększenie liczby urzędników pocztowych o 
4, a listonoszów o 6ciu. —- Bolesław Fąfrowicz, z 
Berlina la t około 23 liczący, odebrał sobie wczo- 

życie wystrzałem z pistoletu, w jednym a ta-
fcjszych hotelów.

* Jutro we środę d. 29. kwietnia: św. Piotra
*•; — św. Symeona.

* Wiadomości policyjna z dnia 27. kwietnia. 
S k r a d z i o n o  Romanowi Drnłce farmanowi W cyr­
ku srebrny kryty zegarek po jednej stronie z gra* 
Wirnnkiem atrzelea, a po drngiej kilka domków,

stalowym łańcuszkiem, wart. 32 zł 
Z n a l e z i o n o  w rynka trzy klnoze, srebrną 

pozłacaną bransoletkę z kamykiem oiemno sielon- 
kowatym i a perełkami, koło Żółkiewskiej rogatki.

D n i e w e z y n k ę  około 2 la t mającą, przy­
tykaną na ul. Pańskiej, oddano do miejskiego ko 
•isa ija tn  I. dzielnicy, nazywa sic Justynka.

— Repertoar teatralny . Dzisiaj we wtorek d. 
28. b. m. na dochód Anny B o c z k a j  (wznowio­
ne): „ G i r o  f l ć - G i r  of l  a“, opera komiczna w d
aktach Lecocą’a.

We środę d. 29. b. m.: . R o b e r t  
t r  a n d czyli D w a j Z ł o d z i e j e " ,  komedja w 
aktach ze śpiewami, zakończy: „ P a ł a c y k  , koi 
w 1 akcie z francuskiego. Pierwszy występ panny
Ireny Matuszewskiej.

W piątek 1. maja P° ra“ pierwszy: „ G e z s  
mi  n o  r e n  cm* (Ród nieletnich), kom. w 4 aktach 
dr. Henryka Jasieńskiego i Mieczysława Szmitta.
P o czą tek  o godz wpół do 8

W sobotę dnia 2. maja (wznowione): „ O p o ­
w i e ś c i  H o f f m a n a " ,  opera fantastyczna w 4 
aktach J .  Oflenbacha.

W niedzielę d. 3. maja: „ T r z e c i  Ma j a * ,  
dramat historyczny w 5 aktach J, I. Kraszew­
skiego.

P .  B o l e s ł s w  Ł a d n o w s k i ,  którsgo pierw­
szy występ zapowiedziano na piątek 1. maja, z po­
wodu trudności paszportowych, przybędzie dopiero 
w przyszłym tygodniu i wystąpi pierwszy r tz  w 
„ O t e l l u "  w piątek 8. maja, o czem telegraficznie 
zawiadomił dyrekcję teatru.

—■ Wczoraj w teatrze dawano D w ó c h  Zł o  
d z i e i na beneflt p. S k a l s k i e g o .  Poblicaność 
więc zgromadziła się bzrdzo licznie, z za pojawie­
niem się beneficjanta na scenie, przyjęła go praw­
dziwym grzmotem dłngotrwającyoh oklasków. Owa 
oja ta zrobiła bardze dobre wrzśenie. Jak  wia­
domo, wznowiony wodewil R o b e r t  i B e r t r a n d  
czyli D w a j  Z i o d a i e j e  jest to interpretacja 
słowem i śpiewem starego, klasycznego baletn pod 
tymże samym tytułem, a w której talent nieodża­
łowanego Anczyoa, obok francuskich typów orygi­
nała, wytworzył z żartowną swobodą niektóre typy 
będące nassą lokalną oboć wcale niepożądaną wła­
snością. Takim ts l  typem jest Ippelmayer, spa- 
noszony żyd bankier, umodelowany wedle znanych 
okazów warszawskich, a którego właśnie grał p 
Skalski.
i Bertranda, to prawie żywcem pozostały jak w o 
ryginale. Tak w miejsce mimiki, tańców i mnzyki 
baletu, przyszła akcja z wybornym tekstem a czę­
sto śpiew, w ogólności parodjowany, na przeróżne 
nlnbione motywa, począwszy od aryj z Don Juana 
zż do piosneczki „Wlazł kotek na płotek". Pan 
Skalski jako Ippelmayer był doskonały i rolę swą 
całą grał wzorowo, bo nietylko ze znanym swym 
talentem, ale nadto z tak należytą miarą jak rząd 
ko.
kowski, którzy bądź oaobno bądź razem z p 
skim doprowadzali pnbliozność do szalonego śmiechu. 
Że p. Zboiński grał znakomicie, tak jak to on u- 
m e, nio dziwnego. N ezwykły ten talent jest zna­
cznie większej miary aniżeli się pospolicie wydaje: 
dość bowiem sobie przypomnieć jego świetną grę 
w klasycznych rolach z Modrzejewską. Za to jako 
nowość możemy zapisać, że p. Ruszkowski grał tak 
dobrze, tak wybornie, iż stanowił całkiem należyte 
pendant do swego utalentowanego kolegi. Jedno 
tylko nam się wydało niedobre, a to mianowicie 
zbytnia oprjsakowatoić kcstjumów tak Roberta 
jak Bertranda w plerwssych dwóch aktach ; podo­
bnież i szarżowanie w psrodJJ śpiewów Bertranda 
było niokiedy ae wielkie. Zreaetą całość przedsta­
wienia wypadła doskonale, prayosęm odanaoayli eię 
szczególniej pani German (Calepin), byłoby trochę 
mniej przesady; p. Wysooki (Michałek), p. Dębi­
cki (Jacąues), poniekąd takie p. Koncewicz (Gro 
gnzrd), a wreszcie panna Urbanowicz (Charlotti) 
panna Wisłobodska (Rózia).

—  Tron Ludwika XIV. na licytacji w Paryżu, 
•przedano za 6500 franków. Cena wywołania była 
25.000 franków.

ków delegacji i przyjęcia budżetu prowizorycz­
nego na pierwszy k w a rta ł r. 1885. Sejmy k ra ­
jowe zwołane być mają w 
gacje w listopadzie. Rada 
zaś swe czynności na nowo 
Narodzeniu.

październiku, dele- 
pafistwa podejmie 
po ruskiem Boźem

W miejsce zmarłych polskich członków 
Izby panów, hr. Henryka Wodzickiego, hr. Ko 
ziebrodzkiego i ks. Karola Jabłonowskiego za 
proponował p. namiestnik Zaleski powołanie 
hr. Włodzimierza Russockiego, hr. Włodzimie 
rza Borkowskiego i ks. bisknpa przemyskiego, 
Łukasza Soleckiego.

Prezydent komitetu wystawy w Budape­
szcie, Matlekowicz, odbył w niedzielę konfe­
rencję z dziennikarzami i radcami miejskimi 
nad ułożeniem programu uroczystego przyjęcia 
reprezentantów prasy zagranicznej. Wiedeńską 
Concordię postanowiono zaprosić, jako korpora­
cję, obejmującą wszystkich dziennikarzy ausrja- 
ckieh. Stowarzyszenie artystów węgierskich 
wypracuje program szczegółowy. Członkowie 
Rady miejskiej oświadczyli zgodnie, że repre­
zentantów prasy przyjąć należy jak najwspa­
nialej.

Do berlińskiej National Ztg. telegrafują z 
Petersburga, że rozeszła się tam pogłoska, ja­
koby Anglia oświadczyła się z gotowością o- 
P ^ c z e n ia  portu Hamiltonu na wyspach Korej- 
skich, jeżeliby Rosja ustąpiła na innych punk-

mieszczan rokoszan przyjął na siebie rękojmię 
utrzymania porządku.

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) Półurzę 
dowy artykuł wstępny Starej Pressy omawia 
manifest wyborczy Chlumetzkiego (ob. numer 
wczor.), wyrażając się o nim z wielką sympa 
tją, i oświadczając, źe jeżeli czyim, to z pewno­
ścią Taffego intencjom i życzeniom odpowiada 
podniesiona w tym manifeście konieczność 
wszechstronnego umiarkowania.

Wiedeń d. 28. kwietnia. (Pryw.) Dolno au 
8trjacka liga włościańska rozwija arcyruchliwą 
agitację przeciw Schónererowi (dajcznacjona 
łom) i kandydatom lewicy.

Wiedeń d. 28. kwietnia. Stowarzyszenie 
wyborcze wiedeńskiej dzielnicy Mzrgarethen 
uchwaliło, popierać kandydaturę do Rady pań­
stwa nie dotychczasowego posła i wiceburmi­
strza Steudla, ale kandydaturę radnego Lue- 
gera. W długiej mowie uderzał Lueger, wśród 
hucznych oklasków, na lewicę, a zwłaszcza na 
dajczn&cjonałów, podnosząc konieczność pojed­
nania w Austrji. Tudzież oświadczył się prze­
ciw nadaniu Galicji odrębnego stanowiska i

gdyż

Admiralicja angielska postanowiła zbudo­
wać całkiem nową flotylę kanonierek osobliw­
szej konstrukcji, mających operować wspólnie z 
okrętami wojennemi. Kanonierki te zaopatrzone 
będą w lekkie działa do niszczeLia lodzi tor 
pędowych, będą nadzwyczaj zwinne i mało wę­
gla potrzebujące, a przedewszystkiem Łanie.

Odwołanie księcia Connaught, wracającego z 
Indyj, nastąpiło na rozkaz królowej, która ży­
czy sobie, aby w razie wojny oddane zostało 
księciu dowództwo floty, operującej na 
dzie.

Wscho-

, Admiralicja angielska postanowiła na wy- 
yć n» wyspie Gotland (na

r  T 7 ' 7  1 — 7” “ --------- »*-■ r ‘ i j?  Dałtyckiem), należącej do Szwecji, wbrew
Co zaś do tytnlarnych osobl«toścl Roberta w?łl szwedzkiego stacie węgla, k tó ­

rej operująca na wodach B ałtyku flota obejść- 
b7 się żadną m iarą nie mogła

Zarówno Anglia, jak  i Rosja, wysłały do 
Konstantynopola najlepszych swoich dyploma- 
tów, mających wpływać na Portę, aby na wy* 
padek wojny zajęła stanowisko przychylne dla 
reprezentowanych przez nich mocarstw. Tak,

Roberta grał p. Zbolński z Bertranda n Rn»  rzeczy stoją, niemożna orzec stanow-
° '  U  I  S S *  “ ?» na k t6r% stron§ Przechyli się Turcja. Obe-

: , I . e sułtan zdaje się sprzyjać Anglii, ale już 
jutro oświadczyć się może za przymierzem z 
Rosją. Bywało już tak, a  dyplomacja europejska 
powinna się liczyć z obydwiema ewentualno­
ściami.

Dezerbi, przyjaciel Manziniego, pisze w 
Piccolo: Gdyby na morzu Śródziemnem zajść 
miały jakie zmiany, nie moglibyśmy się temu 
przypatrywać spokojnie, nietyle z powodu akcji 
naszej na morzu Czerwonem, ile z racji nasze­
go położenia geograficznego.

1

Włochy w ysyłają d. 5. maja br. nowe po­
siłk i do Massawy. R ząd zaw arł z „Societa g e­
nerale* okład, na mocy którego Towarzystwo 
za wynagrodzeniem 800.000 franków rocznie zo­
bowiązuje się nie sprzedawać okrętów za g ra ­
nicę, ale odstępować je państwu. Podobne uk ła­
dy zaw arł rząd z innemi towarzystwami. Na 
razie pozostaje w kraju  już sto parowców wsku­
tek umowy z „Soc. generale."

przeciw odstąpieniu Dalmacji Węgron, 
osłabiłoby to potęgę monarchii.

Londyn d. 28. kwietnia. Przemawiając wczo­
raj w Izbie posłów za kredytem 11 milionów 
ft. szt.; oświadczył Gladstone: „Nie mamy je­
szcze żadnego casus belli, nie mamy wojny już 
wybuchłej lub może mającej wybuchnąć w nie­
dalekiej przyszłości. Prowadzimy ciągle roko 
wauia, aby w drodze pokojowej dojść do hono 
rowego załatwienia sprawy. Staraniem rządu 
jest, przeprowadzić do końca spór dyplomaty 
czny z Moskwą w ten sposób, aby w razie, 
gdyby niestety przyszło do rozbicia rokowań 
lab zerwania z Moskwą, Anglia mogła się po­
wołać du orzeczenia całej ludności cywilizowa 
nej, czy nie uczyniła wszystkiego, aby prze­
szkodzić zaplątania w wojnę dwóch takich k ra ­
jów, jak Anglia i Moskwa. (Przeciągłe oklaski).

„Całem naszem zadaniem są teraz przygo­
towania, a mianowicie świętym są obowiązkiem 
przygotowania dla naszej armii. lunyeh infor- 
macyj panom na teraz dać nie możemy; sprawa 
jeszcze nie dojrzała. Nie liczcie zbyt sangwi 
aiczuie na pomyślny rezultat, wszelako nie mo­
żna jeszcze tracić nadziei, że u obu stron roz 
sądek i słuszność wezmą górę.".

Następnie oświadczył Gladstone, że Anglia, 
zobowiązawszy się chronić emira Afganistanu, 
spełni ten obowiązek do ostateczności, a wyni­
ków sprawiedliwego śledztwa co do powodów 
potyczki z d. 30. marca nie chce przesądzać. — 
Jak  donieśliśmy, kredyt uchwalono jedno­
myślnie.

Berlin d. 28. kwietnia. National Ztg. do 
wiadnje się najautentyczniej, że cesarz niemiecki 
żadnego listu aui żadnej depeszy w czasach 
ostatnich od cesarza rosyjskiego nie otrzymał. 
Rząd niemiecki stoi wobec zatargu anglo-rosyj* 
skiego najzupełniej neutralnie. — Zapytania co 
do pośrednictwa Niemiec w sporze nie było 
wcale ani ze strony rosyjskiej, ani angielskiej.

Londyn d. 28. kwietnia. Księstwo Walii 
wyjechali już wczoraj z Larne z powrotem do 
Anglii.

Na dzisiaj naznaczona Rada gabinetowa, 
na którą i wicekról Irlandji powołany. Przed­
miotem narad będzie odpowiedź rosyjska ua no­
tę rządu angielskiego z d. 21. b. m., jaka na 
dziś rano była oczekiwaną, lecz której treść 
przybliżona jest znaną Granville'owi.

Timts mniema, że gabinet angielski propo­
nował bezwątpienia jako ostatnią próbę poje 
dnawczą, aby twierdzenie, i i  napad Komarowa 
był nieprowokow&ny, oddać niezawisłemu sądo- 

oeenienia. Odpowiedzi nie ma jeszcze, 
propozycji angielskiej pociągnie za 

stosunków.

DO POD W OŁOOZTU t i  dworoa w Pożbmuzi •
godz. < win. 6 rano pociąg poaplouny, o godz. 12 ani. 
57 po południa i o godz. 18 min. 66 wioosór poatąg 
■ipsiany.

C. k. jenerzlna Dyrekcja zurtr. kolei pzdztirowyoh.
W yciąg z rozkładu jazdy 

w a ż n e g o  o d  d . 19 . l u t e g o  1 8 8 9 .  
O d ja z d  a e  L w o w a :

Pociąg mięzzany: o godz, 6. min. 40 rzno do Stryja. 
Pociąg uhu u wy: o godz. 11 min. 25 przed poiadnicm, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia 
Chyro wa.

Pociąg mięzzany: o godi. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Hasiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r z y j  a n d  d o  L w o w a
Pociąg Klęczany: o godz. 8 mis. 89 rano ss Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­rowa.
Pociąg mięzaany: o godz. 1 min. 89 w nocy z Huzia- 

tjrna, Stanisławowo, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

L w ó w . Z Izby handlowej, 88. kwietnia 1885 
1. Akcje za csfci&g 

hec kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 253 — 266 60 
' czer-jass. 200 zł. w. a. 220 10 224 —lwów.

Banku kypot galic. 200 zł. w. a. 282 — 
kred. galie. 200 zł. w. a. 230 —

2. Listy zarfaiwM aa 100 aIr. 
bez kuponu bieżącego:

287 — 
235 —

Iow kred. galie. 5 pre, w. a. 98 75 
» o » ^ ■ • 91 ■—
• ■ • 5 „ okres. 98 75
a ■ n 4 „ „ 68 40

Banku krajowego 4 7,7. w a. 91 95 
3anko hyp. galio 6 „ „ 101 96

• & .  » 96 40
o 5 wyls.zl07o p r»  98 40

8 Listy dlWaz M 100 złr.
L. Z. kr. wł. (d. 6 °/r) 3°/„ w likw. 6 7 -

. ,  5#/. 9 7 ,7 . .  57 -
4. Obligi su 100 §tr. 

Udeumizaeyjne galio 5 p re .» .  k. 100 75
Ksm. banku kraj. 5 pre w .a.le; 
Pożyczka kra . z r. 1873 8 pre. w. a. 
Pożyczka .  .  1883 4*/,'/, ,

5. Loty 
Miasta Krakowa 

.  Stanisławowa
8 Momty. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor .
PÓRmperjał rosyjski . 
iiubel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
100 marek niemieckich 
rebro . . .

Kupony w srebrze

99 76 
92 60 
99 76
89 40 
92 25 

102 25 
97 40 
99 40

59 — 
69 —

102 50
96 76 97 76 

102 76 104 — 
90 60 91 60

18 — 20 -  
22 50 24 60

5.82
6.84
9.98

1029
1.64
1207,

61.86

6.92
6.94

10.08
10.82
1.64
1.297,

62.10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W io d ę *  dnia, 27. Kwietnia. 1885 

1 minat 46 popołudniagodziaa 
Alptny. 
Anglo-anstr. 
Kolej Kr. Lad. 
Kolej Potad. 
Kolej państw. 
Węg. Nołdstb. 
Węg. obi. p. ił.

40.— 
97.50 

255.— 
129.— 
3 0 0 .-  
169.— 
104 60

Wfg. akcje kr. 281.—

wi do 
Odrzucenie 
sobą zerwanie

27. kwietnia. W spra-— (y) S tanisław ów  d. ,
Wie wyborów do Rady państwa nie poczyniono u 
aas jeszcze żadnych kroków. Nie wiemy tez, sn 
eię domyślać możemy na kogo padnie wybór. Z/zten 
nik Polski przyniósł nam wiadomość, że o mandat 
poselski ze Stanisławowa starać aię będzin nasz 
birmtatrz dr. Kamiński. Jesteśmy pewni, ie  wia­
domość ta  polega aa mylnoj informacji i że dr. 
Kamińaki nie nosi aię ■ podobnym zamiarem. Zre- 
•ztą wybór dr. KamióBkiego byłby bardzo wąt­
pliwy, bo itronnictwo jego, które przed dwoma 
laty było jeszcze silne, rozbiło zi® dziś znpelnie.

^  ®Tupy mniejszych posiadłości wybrano do 
naay powiatowej dziewięciu włościan. Lista opo- 
zyąji, w którą wstawiono imiona kilka zagorzal­
szych księży rnskieh, opadła.
i . r*n° gwałtowny pożar pray

ni. Kalickiej. Ogień powstał wakntek nieostrożno- 
sci i bardzo ®*ybko się roopraestrzenił. Brak wody 
i posncha atawały ratnnkowi na przeszkodzie. W 
pół godziny po powstaniu ognia płonęło jnź ośm 
domostw. O ratuaku płonących domów nie było 
nowy i eałą oiłę skierowano Jn* tylko kn zloka­
lizowaniu ognia. Tylko nadludzkim wysileaiom

GflKtoitn, imsjił i Um.
LWÓW d. 29. kwietnia. (Bank rolniozy.) Ceny 

zboża ń 100 kilo l o c o  Lwów:
Pszenica gotowa złr.
„ biała
„ na termiaa

Żyto gotowa «
„ na termina «

Owies do nasienia „
„ obroozny »

Jęczmień browarny •
na termina „

Rzepak do nasienia *
„ nowy »

Groch do gotowania »
„ pastewny 

Wyka
„ obroczna „

Bobik .
Hreczka n
Koniczyna czerwona „

biała
„ szwedzka „

Lnianka „
Knknrndza *
Chmiel za 50 kilo „ . . —?— —
Spirytus zł. 28-50 do 29*— za 10-000 lit. prct 

U w a g a .  Bank rolniezy otworzył magazyny 
zbożowe za eentr. dworcu kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, dokąd wszelkie wy setki zboża adreso 
wać należy.

Bank rolniczy ntrzymnje na składzie i w ma­
gazynach swoich: owies, chmiel, hreczkę oryginal­
ną z Karska, ząb koński amerykański „Virgin:au 
lucern® francuską z Montpellier, koniczynę ezerwo- 
ną, białą, szwednką, bnraki Oberndorfskle, „Mam- 
moth", Wanzlebenskie i wszelkie nasiona de po­
siewa wiosennego — przyjmuje zamówienia na ma­
szyny i wszystko co się tyczy gozpodsrstwa, prze
mysłn i handlu.

Zateckie sadzonki chmielowe.
Wlodeń dnia 28. kwietnia. (Telegr. Oaz. Nar.) 

Spędzono wołów razem 2184 sztok — pomiędzy 
tami 840 galicyjskich, 693 wi, 
mieckich — płacono za galicyjskie 51 
■zowe — do .—, węgierskie 51 do 
53 do 63 zł., targ a f ty

775 8 20

6- - 6-80

8*— 8-50
6 50 7-25
6-50 8 - -

10- - 12-50

7 - - 1 0 - -

5 50 6- -

5’50 8-—
7’25 8-50

4 0 - - 50-—
55 — 64-—
50-— 7 0 - -
_•— — • —
5 25 T -

Z przyczynków do uroczystości metodja- 
szowskich w Rosji dodać wypada, że do Kijo­
wa, gdzie agitacja zewnętrzna była luźniejszą | 
niż w Petersburgu i gdzie na zebraniach pre- 
zydował słynny z zatargu z rządem swym serb­
skim eksmetropolita Michał, sprowadzono także 
z Turócz St. Marcińskiej Słowaków 8wietodara 
Hurbana (Wojauskiego), ks. Sekultesea i adwo­
kata Wałiszka, którzy też byli na tych zebra­
niach demonstracyjnym okazem. Na obchodzie 
zaś samym czytano telegramy z Zimuniz (w Wę­
grzech na granicy serbskiej) i z Wiednia od tak 
nazwanej młodzieży dalmatyńskiej uniwersytetn 
wiedeńskiego.

Przyjechali do Lwowa d. 28. kwietnia 1885.
Hotel ŻORŻA: P. hr. Czosnowski z Wołynia, 

M. hr. Mikos z Klansenbargz, L. hr. Horwath z 
Klausenbnrgn, A. hr. Olizar z Wołynia, S. br. Jo-i 
slkz z Klznsenbnrga, Fr. Azmojski z Warszawy, 
K. Ditricbstein z Jarosl»»i«

Unionabank.
Nordbahz 
Kolej Alfóld. 
Kola] lw.-ezera 
Wied. Comital 
Eibeui 
LKnd-Baak 
Bankrereu 
Losy węgler. 
Marki niemiec. 
silne.

76.26 
2 37 .-  
179.50 
22150 
122  —  

169 60 
97 50 

100. —  
116 —

z Jarosławia. 
Hotel WARSZAWSKI: 

czowa, J. Wereszczyński
z Żaby.

Hotel ANGIELSKI:

Węg. oiz. losy r. 117.76 
Renta. węg. 47o 94.—
Ros. rsbel. pap. 1.22 7,
Galie, indemu. 100.50

Usposobienie
W ie d e ń , dnia 28. kwietnia 

godzina 10 min. 32 przed południem 
Akcje kredyt. 281.— Anglo-auntij. 97.25
Kolej Kar. Lud 256.— Kolej połudń
Uzionsbank 75.— Napoleondor
Sossyj. banka. 0.00

180 — 
9.98

Usposobienie: mdłe.

_ WJ ; Wołyński z Żyda- 
1 ołJ’n,»: N. Koidesza

E. Rylski z Uhrymowa, K. Llpińzkf*-^ * Doliny,
Hotel 

szawy, dr.
EUROPEJSKI: 
S. Gradziński z

z Sanoka.
J. hr. Poletyło z W ar 

Chrzanowa, W. Horo-

L.oger i  Stobod, n « W « * i .  Z . f j l  
H. Berger z Wiednia.

B e r l i n ,  dnia 97. kwietnia
godzina 6 minut 37 po południu.

Rosyjsk.bankn. 197.35 Akoie kredyt 4)9.50
Lombardy 213.— GsJicjsŁe 108.60
Poż. wsckod. 55.90 Austr. bank. 16935

Lipiny, A. 
z Kołomyi,

Hotel FRANCUZKI: W. hr. BawoTowski 
o . , . . , , .  J . Rognskl z Roeji, A. L«docboweki

I « T o rb o ..,  8 .B ,ody d. 28. kw ietn i.- (P ry * -) Prexe«e">L ................-  -, _..• T » *

Rubryka „N adesłan ie*  nie poehodsi od Bedtkcji 
|która tet żalnej odpowiedzialności za nią niz prryjmnjf

(JN" a d e s J a n  ©.)

Brody d. 28. kwietnia. (Pryw.) Prezesem iłosJ,> A- Wasilewski z Torbowa, g  Kamiń.iki ,  N a ile D S Z P  7P  w fl7V flf]ripcrn  Ze wszyst- 
tutejszej Izby handlowo-przemysłowej wybrany Dołhołnki, dr. Tadenea Niementowski z żółkwi (!Zv(.h T  I  T  kłołl lec*ni-

a wicepreze 
Kallir prze- 
uważano za

651 nie 
do 57, pa* 

62, niemieckie

Krzysttofowies.

M m  Bst.fa. i  ssa n ie
Presse potwierdza doniesienie Czasu, że 

rząd zwoła Radę państwa d. 15. września na 
sesję dwutygodniową celem sprawdzenia wybo­
rów, uchwalenia adresu do tronu, wyboru człon-

został dzisiaj p. Alfred Haugner 
se“  P- Byk. (Tak więc p
padł choć ponowny wybór jego 
nieochybuy ; p. r.)
, Lon-yrn. d- 27* kwietnia. Biuro Reutera 
donosi: Wojna między Anglią a Rosja iest nil
r i DiT -  ^  8łychal ’ car wyjed*ie dzisiaj do Moskwy, aby ztamtąd wydać manifest.

Londyn d. 27. kwietnia. Biuro Reatera do­
nosi z Simli (letniej rezydencji wicekróla In ­
dyj) dnia dzisiejszego: Jestcze nie wyszedł roz­
kaz wysłania wojsk na granicę, ale przygoto­
wania militarne idą z pospiechem.

Londyn d. 27. kwietnia. W Izb:e posłów 
oświadcza Fitzm aurice: Rząd zajmuje się wła­
śnie dojściem do zadowalającego wszechstronnie 
załatwienia z Francją w sprawie dziennika Bos- 
phore Egyptien. — Gladstone zawiadamia, iż 
Lumsden telegrafował w sobotę, źe polecił 
Stephensowi udać się do Londynu, aby Gran 
villowi objaśnił wszystkie okoliczności, doty 
czące napadów Rosji na Afganów. Na zapyta 
nie, czy rokowania z Rosją będą do przyjazdu 
Stephensa przerwane, odpowiada Gladstone 
przecząco. — Kredyt 11 milionów ft. szt. (o- 
koło 120 mil. zł.) Izba posłów przyjęła je­
dnomyślnie bez rozprawy i głosowania, po mo­
wie Gladstona, która trwała pięć kwadran­
sów.

Rzym d. 27. kwietnia. Dziennik urzędowy 
donosi, ie  jodyny wyp*^®^ słnbości, podobnej 
do cholery, w ydtrzyl w? ® pewnego stftrci w 
okręgu Bergamo.

Berlin d. 27. kwietnia. Nordd. Allg. ztg. 
donosi: w chwili gdy wczoraj popołudniu ce­
sarz zajechał przed pałac ambasady angielskiej 
i wysiadł, jakiś przechodzący młody człowiek 
skoczył był na stopień powozu. Poznano w nim 
siedmnastoletniego głuchoniemego, malarza por­
celany z Berlina, który popełnił ten uczynek w 
chwilowym przystępie osłabienia nmysłn.

Nowy Jork d. 27. kwietnia. Wojska Sta­
nów Zjednoczonych opuściły Panamę, gdy wódz

Hotel LANGA: t  Ż ółkw i
A. Moczydłowski z Krakowa, 

W Lukas z Biały, E. Aksslrad z Czerniowiec, C. 
ITznbz t  Czerniowiec.

T E A T R  HR.  
p o d  d y r e k c j ą  J a m a

S K A R B K A
D o b r z a U e k le g o

We wtorek dnia 28. kwietnia 1886.
Na dochód A nny  BOCSKAJ * ^ g

Giroflć-Girofla
opera komiczna w trzech aktach Karola Lecocq’a. 

Początek o godzinie 7. wieczorem

ezyeh środku w domowych , które chorym bywają zaehwo- 
lane i zalecaue, utrzymały się trwale tylko aptekarza R. 
BRANDTA szwajcarskie pigułki i zastosowane bywają i 
dziś przeciw zwichnięciom, traw ienia, (zatkanie, nawał 
krwi; zawrót) przed innemi środkami z powodu swej 

I przyjemnej, pewnej i nieszkodliwej skuteczności utywane. 
O tem donosi c. k. radca administracyjny Frano. Blach- 

I feluer w Salzburgu. * ‘
I powstającemi z s ie d t. ,
I szło 2 lat zwolennikiem pigułek szwajcarskich aptek 
IR. Brandta (pudełko po 70 ct. w aptekaoh) rowię Je nie- 
I zbędnym dla siebie środkiem uniwersalnym i t. d. Ponia- 
! w a ł  w Austrji istnieją różno naśladownictwa aptekarsa B 
I Brandta pigułek szwajcarskich, naleły na to uwaśad, Se 
kaide pudełko opatrzone jest na etykiecie białym krzyżem 
w czerwonem polu i podpisem R. Brandt.

urgu. Jako urzędnik walcząc z chorobami, 
siedzącego trybu śyoia, jestem od prze- 

Bunikiem pigułek szwajoarskioh aptekarza

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług zegara Iwonufiego.

Prryebod ą do Lwowa :
Z KRAKOWA; o goi'- 5 oda. 96 rano pociąg po­

spieszny, o godz. d miie. 27 wieczór pooiąg -sobowy, o 
god. 1. min. 93 przed południem poeifg miąsaany.

Z CZKHNIOWiKC : o godz 10 min,— wioczór po* 
oiąg pozpleozny, o godz. 3 min. 86 rano o godz. 3 minat 
iU po polndnla pomąg mięosany.

Z PODWOŁOCZTSK: s s  dwonee w F sd iu so n  o 
gtdz. 10 m. 13 wi ;oaór pociąg pospieszny, o godz. 2 n . 
23 rano i o godt. 3 min. 42 po połnd. pooiąg mięszanj.

Z PODWOŁOCZTSK: na dwonee główny lwowsk. 
e go di. 10 min. 26 wioosór pomag po siesmy, o godz. 

min 5. rano i o godzLle 4 min. 10 po poładnln po*
«ąg mięooany.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz 10 min. 46 wieczór pooiąg 

rospiezzny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, e 
, jdj, g. min. 3 po południu poeiąg mięzzany i o godzi 
nio 6. min. 85 rano pociąg miąszany lokalny.

DO CZEBHIOWIKC: o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
•ozpieasny, o godz. 12 min. 16 po południu, 1 o godz. U 
Łin 10 w noey pooiąg zdęzznny.

DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dworoa o godt 
*•18. 66 rano pooiąg posp oozny, o godz. 12 osin. 81 po

południ- o godz. 10 min. 27 wieczór pooiąg aięwany.

Dr. Maurycy Am be§
otworzył kancelarję adwokacką 

we Lwowie, przy ul* K&roia Ludwika
I. 3 1 .

Jk/I q  eleganckie, trwałe i tanie, w nsjwiękai;
H l U  U l C  wyb rzo n ztolarzów J. O .  A  L .  F r a ń f i
tapicerów w WIEDNIU, U. Beeirk. Obero Donaastraase, 
nr. 103, obok SlsrchSlhof. - IUastrowaee albam mebli 
wraz z cennikiom gratis.

Kupujemy wylosowane
4°/ L te t ł  naetw w . Tow. kred. e złr. 100.—
U  L łe ty  n a s ta w . Tow. kred. ,  100.15
5 »,0 L is ty  z a i t a w .  Banku hipot. ,  100.10
5% L in ty  n ae t. benkn hip. prem. „ 110.10
•°/0 L le ty  wast benkn hipoteoz. „ 100 80
O bllK acJe Im d em m laacy jae  „ 105.—

Hokal i L ilieu
D om  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W 0  W I E. b
Zlecenie z prowincji uikateczuiemy bezzwłoctnU bez doliczenia prowizji.

© a



Na miesiąc Maj
poleca księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e ,

Ks. Józ. Krukowskiego 
Nowe nauki majowe at. 1.— 

Kazania na uroczystość 
N. P. Marji . . zł. 3.— 

Godzinki Niep. Poczęc.
N. P. Marji . zł - .4 5  

Rozmyślania z przykła­
dami i rycinami o taje­
mnicach Różańca zł. —.45 

Nauki o radościach i 
smutkach Maryi . zł. 1.—

___________________ 2033 1 — 3

Babice nad Sanem
faWa wyrotiow giinianycH
subwencjonowana przez W ysoki Wydział 

krajow y — p o le c a :

piece kaflowe
czysto-białe, kolor., czyli staroniemieckie, 
c e g ł y ,  d a c h ó w k i ,  d r e n y ,  k l o m ­

b y  i  w a z o n y .  
Odbierającym większą ilość 2 pro 

rabato. 2663 1—10
Z a r z ą d  f a b r y k i .

DESINFEKTORl
wynalazku

H  litolasclia
jest środkiem , k tóry  użyty ciągle, 
strzeże od wszelkiego k a t a r a  
błoa ślazowych p r z y r z ą d u  odde­

chowego.

D e s i n f  e k t o r
n il oząc wszelkie zarodki (bakterje) 
chorób zaraźliwych, oobrania od na­
bycia o s p y ,  d y f t e r j i ,  s z k a r ­

l a t y n y  itp.
DESINFEKTOR

zapobiega przy już nabytym katarze, 
dalszemu rozwojowi tegoż i przepro­
wadza błony ślazowe do stanu nor­

malnego.

De  s i n f  e k t o r
używa się im częściej tern lepiej w 
ten  sposób, iż wyjąwszy zatyczkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązu­
jącą  się parę, która zawiera sk ład­
niki niszczące bakterje i  gojące i 
uśmierzające podrażnione lub zapa­
lone błony. Trzeba przytknąwszy 
o t* ó r  flakonu do nosa wctągać 
g ł ę b o k o  pow ietrze nosem. Naj­

główniejszym czynnikiem.
D E S I N F E K T O R  A

jeet wytwarzający kię z niego przy 
zetknięcia z powietrzem O z o n .

Deslnfektor
działa zbawiennie osobliwie u d z i e ­
c i  które trzeba jednak upominać, 
aby często go używały i parę wy- 
w ią t jącą się g ł ę b o k o  oddecha- 

jąe woiągały.

D e s i n f  e k t o r
jest bardzo tan i, kosztuje bowiem 
tylko 3 0  e t . ,  k tórą to cenę p n e s  
wzgląd na ogóine jego rozpowszech­
nienie tak nisko ustanowiono aby i 
niezamożnym u ła tw ić  nabycie.

Pocztą wyieła się nie mniej jak 2 
flakony. Opakowanie za 2 flakony i 
st-aapel 15 c t

S k ł a d  g ł ó w n y

w Aptece pod gwiazdą 
w e  L w o w ie

2 '36  9 i i

Ces. król. Zak ład  zd r o j o w o - k ą p i e lo w y

KRYNICY.
S t a e j s  k o l e i  T a r n o w s k o - L e l u e h o  w s k l e j  i S a s z f n a - b r y n i e a " .

Otwarty od 15go maja do końca września, posiada liczne 
zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek o 100 
gabinetach, kąpiele ogrzewane parą i wszelkie urządzenia do 
kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne, zakład gimnastyczny, 
żętyczny, mleczarnię, restaurację, cukiernię, piekarnię, sklepy i 
pracownie krawieckie i szewskie etc.

Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie.
Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1000.
Czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, teatr polski ze 

Lwowa pod dyrekcją p Jana Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa 
pod kierownictwem p. Wrońskiego z Krakowa, spacery, park 
obszaru 60 morgów, las szpilkowy, wycieczki w okolice, reu- 
niony i bale.

Podczas sezonu ordynuje 6 lekarzy.
Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów 

i ułatwia wynajęcie mieszkania na zamówienie, wyseła powozy 
do dworca kolei

Dla krótko bawiących pokoje gościnne w hotelu Krakowskim.

Do Apteki Eug. Wysoczańskiego 
w  S o k a l u

nadchodzi dwa razy na tydzień pod 
gwarancją świeża i zdrowa

f t r o t e i t i n k a .
2562 3—3

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na  grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
la t J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł .  5 0  e t . ,  przy zakupnie 
naraz l O  L o t e y ,  dodaje się korzec 
b e z p ł a t n i e  Zamówienia uskutecznij 
J .  H u l s i e w i c z , s k ł a d  n a s i o n  
w  B o c h n i .  2237 4—15

W pobliskości Krakowa 
zostająca

8-konna lokomobila

Na mocy uchwały W ydziału wierzy 
cieli z duia 15. kwietnia 1885 podaje się 
do powszechnej wiadomości, że wszystkie 
do masy rozbiorowej A d o l f a  N e n -  
k e s a  należące towary, jak : lampy kom ­
pletne i części składowe takowych, ry ­
czałtem także niżej ceny szaounkowej 
sprzedane będą.

O ferty zaopatrzone w wadjum w 
kwocie 100 złr. w. a wnieść należy n a j­
dalej do dn ia  10. maja 1885 do kancelarji 
podpisanego zawiadowcy masy (Lwów, 
ul. Sykstuska 34), gdzie także inwentarz 
przejrzeć i wszelkie bliższe informacje 
zauę^nąć  można.

Cena knpna ma być złożoną do 3 dni 
po nastąpionej ratyfikacji oferty ze strony 
W ydziału, który sobie ostatecznie roz­
strzygnięcie co do przyjęcia lub odrzu­
cenia oferty zastrzega. 2688 1 1

W e Lwowie 24. kw ietnia 1885. 
Zarządca masy rozbior. A dolfa Menkesa 

D r .  B e r n a r d  R e i c h .

na kołach, w dobrym stanie (z fabryk: 
Clayton & Shuttleworth) jes t t a n i o  d o  

n  ■ i. i  . • i,-  • _ . . • j  - j  s p r z e d a n i a .  Pisemne zapytania podUpis bezpłatnie poseła i na listowne zapytania odpowiada b f. 5425 do Annoucen Ezpedition otte
Maass we Wiedniu, I. Wollfisolgasse 10.jakoteż zamówienia Da wody mineralne przyjmuje

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

C . ft. Zakład hydrjatycsny
(wodoleczniczy)

w Kr y n i c y . ,
w roku ubiegłym wzorowo urządzony według najnowszych wy­
mogów hydroterapii, otwarty dla chorych dochodzących i 
stałych od 15go maja b, r.

Kierownik hydroterapii dr. Henryk EBER8. 2583 1 - 3

1040 2 -3

Róslera
woda do zębów i ust,
je s t bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
holu zębów i służy także równocześnie 
do utrzymania zębów w cfystości. Ta od 
wieln la t sprawdzona i sławDa woda Co 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
R. TUchler aptekarz,

(W. Róslera synow iec, następca) 
w e  W ie d n iu , I., B eg lecu n g sg a h se , 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Bnokera, w K uta oh w aptece 
A. Zagajewskiego ; w W arężu w a p t ,  w 
Kołomyi n Stenzls a p t  T arnopo l: H. Ka- 
hanego, apt., w Sokalu Eug. Wysoczański, 
w Warężu P. Krzywobłocki apt.

1381 3—?

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjacelskich kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a m ianow icie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleuiu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka­
myków, mocneui gromadzeniu się śliny w ustach, 
żółtaczce, wstrScie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

C e n a  j e d n e j  f ł a s z e c z k i  35  c e n tó w ,
• L w ów  apteki: Beiser, Blumenfeld, 
. k  Krzyżanowski, P. Mikolasch, 

J . Wiewiórski, J . Piopes, Z. Rucker, Sklepiński. 
Biała aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo­
chnia apt. F. Reiss, A F. P illa  Błażowa apt Rożejowski. Brody apt. 
F. Liszka, Ą. Inlender, Kulak, E . Griinspan, AAitosławski, Reder i A. La- 
teiner. Brzeiany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J . Lobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama. B orynia apt. Dorożyński. B o­
dzanów apt. D. Jasieński. B rzeszcze apt. Ślebawski. Bohorodczany 
apt. A. Mozzolloncz. Bukowsko apt. A. Serkowski. Bask apt. Zahradnik. 
Chodorów apt. H. Dyszkiewicz. Chrzanów apt. B Sporysz. Dolina apt. 
H. Wetz. Drohobycz apt. H Blumenfeld. Dobczyce apt. J . Biliński. Dą­
browa G. Misehlec i Rud. Fołtyn. Dynów apt. Frischmann. Dobromil 
apt. A. Grotowski. F rysztak  apt. J . Zaniewski. Głogów apt. Ig. Stroka. 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, Horodenka apt. Aientowicz. 
H usiatyn apt. Czerski. Ja rosław  apt. W . Rohm i Wisłocki. Jasło apt. 
R. Palch. Jezierna apt. J. Czemerynski. Jordanów  apt, Edw. Bachner. 
Jezupol A. Mozołowgki. K rak ó w  apt.: W .R edyk, F . Gralewski, E. Radler, 
J . Trauczyński, A. Siedlecki, E . Stockmar, F . Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kołomyja apt. Sidorowicz 1 apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormezowski. 
Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. H a g e r . Krakowieo apt. W. Ko­
morowski. K utty  apt. A. Zagajewski. Komarno apt. Reehteńberg. K ry ­
nica apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlec i Misiołek. K ęty apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Buczek. L ip n ik  apt. A. Fuchs. Lisko apt. F . Moszezewski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi­
lów ka M. Quirini. Mościska apt. Schalboth. M onasterzyska P. Gabryś. 
Mosty W ielkie apt J . Źołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sacz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy T arg  apt. Karol Laur. Podka- 
mień apt. St Koncewicz. Przemyśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pod­
górze apt. Skakalski Pruchnik apt Jan  Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
Przew orsk apt. Świtalski. Radymno apt. Świechowski. Rozdół apt. E. 
Kornberger Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt Karpiński. ,Rozwadów 
apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. Śniatyn apt. 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. .Sambor apt. J. Aleksiewiez. Sę­
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów apt. A. 
Danezak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. Beile. Stryj 
apt. Leon Gartner. Sncha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. 
Szczerzec apt. Jan  Pełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Snczawa apt. Habermann. 
Storożyniec apt. Fullenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Kabane. Tłumacz apt. 
W. Szankowsbi. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Uhnów 
apt. M. Domain. Ulanów apt. J . W roński. Waręż B. Krzywobłocki. W oj­
nicz W. Nodzyński W inniki aptekarz T. Brzeski. W illamowice apt. 
Schneider. Wy9znica apt. D. Chalbazani i apt. I Luwiseh. Załoice apt. 
Br. Małkowski. Zbaraż apt. E  Kruh. Zaleszczyki apt. Szymonowicz. 
Złoczów apt. F r., Petteseb. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zoorów 
apt. Rappajiort. Żołynia apt. M. Romanowski. Żurawno apt J. Toma­
szewski Zydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliezka i apt. Trojan. Turka apt. Zygmunt Kosicki.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11
Karola Bradego w BromlerysSu-

2509 1-

Majątek ziem ski
składający się z 2 folwarków, obejmujący 
1300 mórg, a  m ianow icie: 616 morg gleby 
ornej prze ażnie pszenicznej, 92 m. łąk  
i pastwisk, 490 m. lasu i 200 m. ziemi z 
pod wyrąbanego lasu, je s t do sprzedania 
lub wydzierżawienia w całości, albo każdy 
folwark z osobna.

Budynki w dobrym stanie, inw enta­
rze kom pletne Pośredników wykluoza się. 
Interesow ani zechcą zgłosić się pod adr 
wł ścic elki W. K. Jodłowa, powiat Pilzno. 
2582 1—3

Ogłoszenie.

W ielką  tokarn ię
używaną lecz w dobrym stanie kupi 
TH. BREDTA f a b r y k a  ż e l a z a  
w OTTYNII. 2585 1 -7

M łfa łn o ść
678 kwud. sążni w  S t r y j u  przy ulicy 
Zamkowej N r 61 w pobliżu Rynku i ko­
lei z grantem  budowlanym frontowym za 
mierną cenę do nabycia. Bliższa w iado­
mość u właścicielki tam że. 258B 1 —3

J e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
F O L W A R K

mórg nowopolskich 600 w gnbernii lu ­
belskiej powiecie Hrubieszowskim. 
Ziomi ornej pszenoej mórg 450. Łąk 
nad rzeką Bug położonych mórg 150. 
Do wejścia w dzierżawę potrzebny ka­
p ita ł około 10 000 rs ., na kaucję za- 
kupno inw entarzy i p ierw sią tenn tę .

N a  s p r z e d a ż  f o l w a r k  
mórg 1000 w gnbernii lubelskiej po­
wiecie Hrubieszowskim. Grantów o r­
nych 530 pszennych, łąk nad Bugiem 
morgów nowopolskich 370 Pastwisk 
mórg 100. S ta łe  dochody rubli 1785. 
ReflekUnoi p r z s ła ć  raczą adresa do 
Biura ogłoszeń Rajchmana i Frendle 
ra, w W arszawie Senatorska 18 pod 
lit. W. B 25<8 2 3

Dr. Andrzej LoriMl
podobnie jak w zeszłorocznym 
tak i w nadchodzącym sezonie 
kąpielowym, ordynować będzie

w Krynicy. fl\

Gustowne, trwałe i tanie

ozdoDy arciM tu
z gipsu* cementu i wapna hydrauliczuego 

poleca pracownia

P. Z a c c h i ’e g o
we L w ow ie. 2533

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich.

Do wydzierżawienia
folwark Demycse,
przy stacji kolei Czerniowieokiej Zabło-1 
tów położony, zawierający 450 morgów | 
najprzedniejszej gleby w około folwarku I 
Ozime zasiewy 90 koccy pszenicy, 60 
korcy żyta, zasiewy ja re  na ukończenia. I 

Dom mieszkalny murowany obszerny 
z oficyną, z piętnym  ogro lem obok stacji, 
bndynki gosdudaroze w dobrym stanie i 
odpowiednej ilości.

W szelkie pośrednictwo wykluoza się. 
Bliższa wiadomość n właściciela poczta 

Zabłotów 2551 3 —8

Ktoby sobie życzył 
kupna i sprzedaży i

wejść w transakcję 
dóbr w K r ó l e s t w i e

P o l a k i e m  lub w Galicji większych 
lob mniejszych posiadłości z lasami, za­
kładam i fabrycznymi, lub bez takow ych, 
oraz co do zam iary dóbr jednych na dru­
gie lnb też na demy w W arszawie i w 
Krakowie, raczy szczegółowe i treściwe 
pod względem v.ym«gań przysłać wykazy, 
oraz dokładne określenie żądań z domie- 
szczeniem przypuszczalnej ceny za morg 
(morg 80) craz domu p o i adresem Gro 
decki, niioa Straszewskiego Nr 22. w 
Kr.kowie. 2578 1__12

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi.

SCHUBUTHA MASA
cło zapuszczania podłogi
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

k o sz tu je  1 zlr.
D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h : we W ie d n iu , w Pradze  t  Bernie; 

we Lwowie: Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J . F . Fischer, 
M, Jaw ornicki, F r. L enert, K. Okoń, A. Suski ; w B rzozow ie : A. Marinio- 
wa i 8pł.; w B ochni: J . M ichnik; w Brzesku: J . M Cellnik; w Brodach: 
W . Adamowicz; w Breeianach: E . Moerl; w Czerniowcach: J .  Schnirch; 
w Ce rtkowie: M. B renhoz; w Jaśle: G. Steinhans i Syn. M.. W eisenfeld;
w Jarosławiu; K. Zabłotnyą w K ał szu: J .  Korytownki, w JSowym Sączu; 
K. Millner, F. G aran; w Przemyślu: M. Krug, E. M achulski; ic P rzew or­
sku; S. Rejtnański; w Podwołoczyskach: G. M oraw etz; w Rzeszowie; Schai-

E. M achulski; w Przew or

ter i S p , E. N engebane.; w R o h a tyn ie : F. Marz; w Sanoku: R. Barth; J. 
R ynczarski; w S tan isław ow ie : W . W aldek, Ch. Meisels, T Szawiński; w 
Sam borze: B. Żuławski; w Sokalu; A. W. Grot; «/ Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnow ie: F . Leszczyński, Mfildner i Sp.; w Tarnopolu ; E. Frantz; w 
Zaleszczykach : L . Schiller i Syn, H. Sanocki.

U w a g a .  W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie 
niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam y więc przed za- 
kupnem takow ej. 2017 1—3

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd. 

polecają

Bracia Langner
L W Ó W ,  

u l .  H a l i c k a  1 6 .

N r  l i b e r j ę

D reliszki i materje
m e t r  o d  3 0  c t .  I w y ż e j

w e wszystkich, kolorach
oraz »

ręk a w ic z k i lib ery jn e
p o l e c a  H A N D E L

F. Knauera i Syna
pod .Z łotym  Lwem“, L w ó w ,  plac Kapitulny 

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.
2541 3 —5
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|Najwięiszr wytór
to ar doborowy 

w  z pierwszorzędnych fabryk

UMI fNi

płócien, stołowi j bielizny, chusteczek 
do nosa, ręczników białych i z kolo­
rową bordurą, pończoch, skarpet k, 
pończoszek dziecinnych białyeb i ko­
lorowych, pledów, deszczoebronów, 
nieprzemakalnych gumowych p łasz­
czów, gotow ej bieliz y, najnowszych 
kraw atek, szalików, kołnierzyków i 
nanszetów , koszul kaftaników i spo- 

deń dr. Jagera.

pokca
po sta ły ch  n a jm iern ief-  

szyck  cen ach

F. S. Bardasz
w e L w ow ie.

j c x x x x x x x x x x . o (c^ ^ : k x x x x x x x ô c »

5 t.

G a lie .  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

A S i 6 K A T V  K A S O W E

41!., proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
4 proco płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 1341 1 1 - *

Przedruk nie będzie opłacony.
D y  r e k c

Szwajcarska
CZEKOLADA

^ I w o n i c z .
Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu ma zaszczyt 

podać do publicznej wiadomości, że napełnianie flaszek solanką bromo- 
jodową ze źrddeł Karola i Amalii rozpoczęło się w obecności lekarza 
zdrojowego dr, Klemensa D ę b i c k i e g o  z dniem 1. kwietnia 1885, a 
zatem wszelkie zamówienia już załatwić może. 2576 i —?

Fe lik s Wiśniewski, dyrektor.

D la  u w a g i!
P re e te m n ie  w y ra b ia n a , p o w sa rc h n ie  

u tn ą  n a  i n a j le p s z e j  s ła w y  *afcy r a j ą c a  
„W ódka f r a n c u ik a " ,  k tó r a  z o s ta ła  w ie lo  
s tro n n ie  od zn aczan a  w y s ta w io n a  b y ta  w  
o s ta tn ic h  c z a sa c h  ty ie lo k ro tn sH it n  z ł a d o ­
w a n iu . Afleb? ter.nu z a p o b ied z , z m u iz o  iy  
b y łem  z m ien ić  w in ie ty , n a  ty c h  u m ie ś c ić  
iswiietrzn mego do«u obrazowo w nu- 
b ie sk :m  rodzaju i całe Jako z n a k  o ch rooy  
w  b ttd a p ^ sz tc h sk e j Izb i : la n d  cw u  'jr z  - 
myślowej za rotolcołowŁĆ.

n H  Ó D  fi,A  i r a u e n s k u "
j a a o  m ó j  w y r ó b  podajo  s ię  p rzec iw  
„ rw a n iu  yr c z ło n k a c h ,  o d m ro ż e n ia , bolom 
zęfÓAi i g ł o w y ,  »s fab ian  i u  ó es , jporażf- 
ni«m  i t .  p, s z c z e g ó ln ie  do

k a r a e j t  m a s s a g e .
T n - k i e  j a k o  ś i o d e *  do czy- 

■ sczen ia  zębów  s s le c a  s ię  n a j le p ie j ,  a l ­
b ow iem  n trz y m u jo  p o ły s k  zę b ó w , w zm a 
c n ia  d t i ^ a f a ,  w  s k u te k  czego  po u lo tn ie ­
n iu  s ię  te g o  ś ro d k a , m rz y m u j^  u s t a  czy 
• ty  s m a k  , n ie m n ie j p rz y d a je  s ię  ta k ż e  do 
w zm o c n ie n ia  w io so w  i  o c h ra n ia  od tw ó 
r ż e n ia  e ię  łu p ie ż y .

Cena wielkiej fiśszki 8 0  e t., m niejszej 4 0  c t.
Przepis użycia w języku węgierskim i  niemieckim z wyszczególnieniem mo 

ch komisjonerów dołącza się do każdej flaszki 2513 1—3

B r a z a y  K aJm an ,  i t ., n a M n m - & » r n t » » .
Skład we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera

W|EN
C.-Dy staników £ ̂ zi.1̂  w 
Oenture po.6, 8,iodo i239 2 1 -?

F r i r y  z a m ó ^ i e n i a o b  l i s t o w y c h  u p r a s z a  s i ę
O przyfllanio miary w centymetrach: 1
objętość piersi i grzbietu pod ramiouam 
wcięta, 2. objętości kibici. 3 objętość, 
biode", 4. długości od m iejsca pod ramio 
nami do kibici Miarę naleiy  brać po Eukni

A U K 1

ułatwionym sposobem 
według n a j n o w H c e g o  * y « t e a a  
f r a n c a i k i e g o , W  udziela oso­
ba, k tóra dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kars trw a miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i m iary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, j e ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały k a rs  kosztu je 10 zł.

Bliższa wiadomość w adm inistra­
cji „Gazety Narodowej , lub ulica

Sykstuska Kr 14.
I. piętro w podwórzu ria a Tiz bramy.

Zapisywać się m oina codziennie 
od godz. 3 — 6 popol.

h a  T i 0 6
w s t r z y k i w a n i a  i  s a p s u ł k i ,

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

Złotym Lwem" we Lwowie, 
hiiilfcsta Krzyżanowskiego.
F l a s z k a  w o t r z y k i w a ń  4 0  c l , 

K a p  n l i  i 8 0  e t .
wr&z z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji nskutecz- 
ua się odwrotną pocztą.

Dr. M aia  „AmiIm I
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
r z e c z ą c z e e  n  m ę ś c z y z i i  i dr. 
H artm anna A uiilium  przeciw u p i a *  
w o n i  a  k o b i e t ,  (czyto świeżo po­
wstałe lnb przedawnione), jes t wraz z 
pouczającą broszurą i k artą  do konsul­
ta c ji, uprawniającą, za 2 zł. bO ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W . 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  S tadt, Kohl- 
m arkt, 11, we W i e d n i u . f l ^ ^ T g l k o  
m arką ochronną i karta  opatrzone an-

Pan dr. Hartm ann znany od wielu 
la t jako  najlepszy specjalista, zamia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu  medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i św ięta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilitycznyoh, 
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych , nie przeszkadzającą w za- 

I  trudnieniu. 128: 9 ?
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 

Honorarjum mierne. Także listownie. 
W i e s i e * ,  i ś u d t ,  S e i l e r g a H e .  

n r .  11 .
S k ł a d  we LW O W IE: w aptece 

P. Mikolascha, Fr. Jam regiew icza apt. 
w Tarnopoln.

W it  cień. — Hotel Metropole.
1861 6—40 _ _ _  Rinjgstrasse, Franz Joaefe-Q ai. ______

■ [ ■ I  W i e  k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y ,  m
300 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobow a, czytelnia z dz ennikami 
ws ystki h k r jów . Pyszne podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. 8tac;a tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po nmiarbowenyoh < enach L .  S p e i s e r  dyrektor.

f r  Sześć medali zasługi i Dyplom uznania 
za n iezrów n an e w yroby  

k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

i f t T T I I  \  ^ a(len artykuł t-aletow y nie może ry -ałi-
I l Ł i U ś l ”  A 1141x1.. jowsr. pod względem ssu tk u  i dobroci z 

ANTU.ENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświ. żujących eubstaueyj 
u u a w kiótsim  ezaiie piegi, plam y wątrobiane, blizny itd ., nadaje cerze 

świetną białość, świeioić t  delikatność — Cena 2 złr .

P * l l  I P T r t N  włosom eiwysn i wypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
* l ^ l l  ■ w i z  , j a  prty¥  raca piękny kolor. PILIPTO N  nie farbuje. 

I z tylko o mł&dza włosy, które pod wpływem t.‘go znakomitego środka 
od?.y<knją pierwotną barwę, miękkeść i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

T O  *  B s K C T W f N "  noj ^ n iejsze wypadanie włos iw  wstrzym uje, 
W  « - U i s i i  n .n . J .w  r łjio w e wzmacnia i do w ytw arza­

nia i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  pokryw ają się pięknym  włosem. 
Gały flakon 3 zł. P ó ł flakonu I  zł. 60 ot.

Pomada chino - taninowa
jest niezawodną przeciw wypadania i na porost włosów.

Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
Nr. 888.

Wielmożny panie Ibnatowicz we Lwowie!
Z a pom adę chino - taninową serdeczne dzięki składam , gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Zostaję z szacunkiem WPana

Wtadyslaw Pilseak, Duszaiyn.

'ŚM  ! H N A T 0 W tC Z
Sklepy własne we L W O W IE  ul. K o p e r n ik a  l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wolowej, 
w K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  Uceba 20.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek da farbow ania siw ych włosów, 

w y n a lizk n  A. l a c z o s k i e g * *  w Wiedniu, K arn tn erstrasse  26
E kstraktem  ty m , atóry  wyrabiany je s t z zielonych łnpin oraeoba 

włoskiego, najłatw iej i B sjpe*ńl«j farbować można siwe włosy na kolory: 
b l o n d ,  s z a t y n ,  b r « » “ ™ y  i  e s a r n y ; nadają ] włosom najdalej 
po 15 m inntsch kolor właściwy, tak  że kolor ten przy mycin n ie  sohodzi. 
Ze wszystkich znanyeb. farb do włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  
jako czysto-roślinny ani zdrowia, ani włosom nieszkodliw i, bez porówna- 
Lia lepszy jes t od wszelkich innych farb, częśji metaliczne zawierających. • 

r  J 1 flakon E kstraktu erzeobowogo po zł. 1.50 i 3 zł.
( j o n G  1 ®,ło,ik  p °m ady orzechowej po zł. 1 i 2 zł.

1 flakon Olejku orzechowego po zł. 1 i 2 zł.
Składy we L w o w i e  u Zygui. Buckera aptekarza i we wszystkich 

kładaoh perfumerji i  fryzjerów. 2320 1—20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  d rak am i „Gazety Narodowej


